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Powrót P. FZ rdenta 


zapowiada rozpoczęcie konferencyj 
o utworzeniu nowego 
gabinetu 


Wczoraj o godzinie 1 po poł. p. Prezy- 
dent Mościcki powrócił do Warszawy. 

W związku ztem w kołach politycz- 
spodziewają się podjęcia na nowa konfe- 
rencji, mających zadecydować o utworze- 
nia nowego gabinetu, 


qo 
a 


25 tysięcy lokatorów 
wyrzuciły $owiety na bruk 


RYGA, 8.4, Władze sowieckie w Lenin 
gradzie przystąpiły do wysiedlenia z mie- 
szkań osób, należących do t. zw. elemen- 
bősz nietrudowych. 

Istnieje projekt wyeksmitowania przy- 
musowego 25.000 mieszkańców, należą- 
cych przeważnie do inteligencji, drobnych | $ 

zemieślników i wogóle do byłej klasy po 
siadającej. Ogółem otrzyma się w ten 
sposób 160.000 metrów kwadratowych 
mieszkań, które będą zajęte przez robot- 
ników. Osobom wysiedłonym ZAPTopono 
wano mieszkać w t. zw. „dzikich domach” 
to znaczy w budynkach nawpół zrujnowa 
nych i nieposiadających sospodarzy. — 


GATE) 


Angielski minister 
zwiedził Gdynię 


INIA, 8,4. Dziś po południu przy 
był tu angielski minister pracy, lord Lon- 
domóerry, który zwiedził port w Gdyni. 

Pobyt angielsldego ministra ma cha- 
rakter ściśle prywatny. (PAT) 


# 
P. Gorczyńska skazana 
Przez rok nie mcżewystępować 
na scenie 

Sąd Koleżeński Związku Artystów 
Secon Polskich po całodziennych obradach 
w czasie których występował w roli os- 
karżycieła p. Marji Gorczyńskiej dyr. Zel 
werowicz, wydał wyrok, skazujący p. Gor 
czyńską na zawieszenie w prawach człon- 
kowskich na okres jednego roku, rozpo- 
czynając od daty wygaśnięcia kontraktu. 

Od września więc r. b. p. Marja Gor- 
czyńska przez cały rok nie będzie mogła 
występować na żadnej scenie polskiej. 


W Europie mrozy 
w Ameryce upały 
FIALOGRÓD, 8.4 


4, W dalszym ciągu 
panują w całym kraju mrozy. W Biało- 


grodzie i okolicy spadł obfity śnieg. FU 


LOZANNA, 8,4, Silna nawałnica śni: 
na spowodowała przerwanie komunika- 
cji kolejowej między Biere a Morges.. Po- 


ciąg kurjerski został całkowicie przez zwa 


ły śniegu zablokowany. Lokomotywa te- 

go pociągu ułegła wykolejeniu. (ATE) 
TEDEN, 8,4. Praga donosi z Nowe 

zo Jorku, że-w Waszyngtonie i Nowym 


ratura podniosła się w nhie- 
30 stopni.C, W Chic: 190 pang- 
upały, 
mia 6.b, m. w Chicago 


większe gorąco-od'567latę 


panowało naj- 
(PAT) 
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HASŁO ŁÓDZKIE 
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KIJ W MROWISKU 


larszałka Piłsudskiego 


Niebywała konsternacja w kołach poselskich 


Niedzielny artykuł Marszałka Piłsud- 
skiego wywarł, jak było do przewidzenia, 
wielkie wrażenie w całem społeczeństwie, 
nie też dziwnego, że wczoraj w Sejmie w 
ciągu całego dnia od rana do późnego wie 
CZOTU gromadzili się posłowie, którzy prze 
bywaja w Warszawie, i nie zajmowali się 
niezem innem, jak komentowaniem i oma 
wianiem ostatnich enuncjacyj Marszałka. 
Trzeba przyznać, że kij trafił w mrowis- 
ko, albowiem zwróciło wczoraj powszech- 
ną uwagę to, że przewodniczący klubów 
opozycyjnych udali się do marszałka Sej- 
mu p. Daszyńskiego, z którym przez dłu- 
gi czas konferowal. 


Aczkolwiek drzwi gabinetu p. Daszyń- 
skiego w czasie tej konferencji były zam- i 


ni artykuł Marszałka Piłsudskiego prze- 
kreśli? wszelkie iluzję, jeśli je jeszeze kto 
w Polsce posiadał, że obecny Sejm może “ 
dać Rzeczypospolitej dobrą konstytucję. 
Już od dłuższego czasu staje się jasnem, 
że żadna praca obecnego Sejmu nie pro- 
wadzi do rozwoju i potęgi Polski. 

Prezes klubu PPS. — poseł Niedziat- 
kowski powiedział: Jakie korzyści odnie- 
sie Polska z tego artykułu — nie wiem. W 
każdym badź razie pomajowy system rżą- 
dzenia — żadnych. 

Prezes Klubu Narodowego prof. Ry: 
barski stwierdził, że artykuł Marszałką 
Piłsudskiego zajął znaczną część niedziel- 
nego posiedzenie Rady Naczelnej stronni- 
ctwa. 

Prezes Koła żydowskiego Griinbaum 


knięte, nie trudno się domyśleć, jakie pro 

wadzono tam rozmowy. Wystarczy przy- 

pomnieć tylko treść niedzielnego artykułu 
Marszałka. 

Przywódcy stronnictw sejmowych za- 
stanawiali się prawdopodobnie nad sposo 
bem wystąpienia z odpowiedzią na oskar- 
żenie, postawione przez Autora artykułu 
p. t. „Dno oka". 


* 


 » 


W związku z niedzielnym artykułem 
Marszałka Piłsudskiego jedna z agencyj 
dziennikarskich zgłosiła się do przewodni- 

czących stronnictw sejmowych z prośbą 
o wywiad. 

Wieeprzewodniczący klubu BB. poseł 

Marjan Kościałkowski oświadczył: Ostat- 


Były minister Romocki jest niewinny | 


Orzeczenie sądu marszałkowskiego 
w sprawie bezpodstawnych. zarzutów. p, Kapelińskiego 


WARSZAWA, 8.4. Sąd marszałkow- 
ski w sldadzie posta Jana Dębskiego 
(Piast), jako superarbitra, oraz posłów 
Podoskiego (BB) i Pużaka (FPS), jako 
arbitrów, po rozpatrzeniu sprawy między 
posłem Romockim (BB) a posłem Espe- 
lińskim („Wyzwolenie“) ogłosił wyrok, 
który stwierdza, że zarzuty podniesione 
swego czasu przez posła Kapelińskiego 
przeciwko posłowi Romockiemu, nie maja 
podstaw, a natomiast poseł Kapeliński, 
stawiające te zarzuty, działał lekkomyślnis | r 
ale nie w złej wierze 


POZNAŃ, 8.4. W niedzielę odbył się 


w Poznaniu nadzwyczajny zjazd delega- 
tów NPR-lewicy. Prezes frakcji posel- 


sei poseł Ciszak, wygłosił referat o o- 
statnich wydarzeniach politycznych w-ło- 
nie rządu i na terenie Sejmu, dalej w spra 
wach polityki gospodarczej i polityki za- 
granicznej oraz o budżecie. 


Prym 
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Po przemówieniu posła Ciszaka zjazd 
uchwalił szereg r yj, m.i. że stoi 


Jnn 
€ZOŁUC 


| Zamach bombow 


Kilka osób rannych. ŻZamachowcy aresztowani 


g, 


LONDYN, 8.4. Z Delphi donoszą, iż 
podczas obrad tam tsjszego parlametu, w 
chwili, gdy prezydent izby wstał, aby wy. 
głosić przemówienie, dwaj parlamentarzy- 
ści rzucHi bomby, raniąc ciężko ministra 
finansów, sira Georga Szustra oraz kilku- 
nastu parlamentarzystów. Również cały 
Szereg osób odniósł.rany, Sir George Szu 
steh został przewieziony do szpitala i na- 
tychmiast poddany; operacji. 


Zjaza NPR-lewicy w Poznaniu 


gorąco manifestował swą sympatję dla Marszałka 


wykręcił się od odpowiedzi dosyć zręcz- 

nym kalamburem, oświadczył bowiem, 

że to, co należy powiedzieć w sprawie ar- 
tykulu, nie może być wydrukowane, na- 

tomiast to, co zostanie wydrukowane, nie 
posiada wartości. 

Równocześnie w związku z niedzielnym 
| artykitem zaznaczyć trzeba, że prasa war“ 
szawska wczoraj'nie zajęła jeszcze żadne- 

go stanowiska. i 

Jedynie Gazeta Warszawska% która 
zamieściła na ten temat artykuł wstępny, 
nieprzyzwoity w treści, musiała wskutek 
konfiskaty swój artykuł wstępny w drue 
giem wydaniu skasować, a >Wieczór War 
szawski<, również pismo endeków — Z0- 
stał skonfiskowany. 

Socjalistyczny »Robotnikt we wczoraj 
szym numerze nie zamieścił nawet żadnej 
wzmianki na temat artykułu Marszałką, 
w niedzielnym zaś numerze w sposób bare 
dzo nieudolny starał się wytłomaczyć, dis 
czego Sejm artykułem nie zajmie się 
zupełnie. 


Poseł RKapelińiski zarzucał mianowicie 
posłowi Romockiemu, że ten bedac człon 
kiem zarządu spółki „Tor miał rzekomo 
przyczynić się: 


1) jako minister komunikacji do po- 
wierzenia robót pr zy budowie gmachu dy- 
rekcji kolejowej w Chelmie i 


2) jako członek Komitetu Nadzorczego 
rozbudowy gmachu sejnfowego przyczy- 
nić się miał do powierzenia temu Towa- 
s zystwu „Tor pewnych robót przy roz- 
budowie gmachu sejmowego. (PAT) 


nas 


Zagranica 
o artykule Marszałka 


WIEDEN, 8.4. Cała prasa wiedeńskh 

i węgierska podaje duże streszczenie wad 

niejszych ustępów artykułu Marszałka 

Piłsudskiego, nie opatrując ich żadnemi 

komentarzami. (ATE) 
LJ * 


RZYM, 8.4. Prasa włoska na margine. 
sie artykułu Marszałka Piłsudskiego Zza» 
znacza, iż artykuł ten jest dowodem, że 
parlament w państwie, gdzie istnieją licz 
ne i drobne stronnictwa polityczne jest 
zbędnym, bowiem nie można w tych waw 
runkach hawmonijnie pracować. Piłsud- 
ski poza tem, że jest dobrym dyplomatą, 
w pierwszym rzędzie jest żołnierzem i ob- 
ce mu są dplomatyczne wykręty, więc z 
prawdziwie żołnierską szczerością powie- 
dział to, co sądził o parlamencie. Głosy 
prasy o mowie Marszałka są nader przy- 
chylne. (ATE) 


= 


wiernie przy ideologji pierwszego Marszał 
ka Polski i budowniczego państwa, Józefa 
Piłsudskiego w sprawie zmiany Konstytu- 
cji, dalej zjazd wyraził się za wzmocnie- 
niem władzy Prezydenta i rządu oraz za 
zapewnieniam ciągłości rądów, co leży w 
interesie państwa i klasy pracującej. W 
końcu zjazd oświadcza się przeciwko o- 
graniczeniu praw wyborczych,.a za znie- 
sieniem Senatu, (PAT) 


* 


y w parlamencie 


Polieja obstawiła natychmiast parla- 
ment i zatrzymała wszystkich znajdują- 
cych się wewnątrz, przyczem udało się jej 
schwytać dwóch panów., którzy posiada- 
lijeszcze dwie bomby oraz rewolwery. 
Mieli oni przyznać się do porzucenia bomb 
Obaj należą do organizacji socjalistycznej 
armji republikańskiej Hindusów, (ATE) 


s 


z b 


BUDAPESZT, 8.4. Artykuł p. Marszał 
ka Piłsudskiego ukazał się w niektórych 
organach prasy tutejszej w skróceniu, ną 
desłanem przez PAT. Kilka pism przys 
nosi z innych źródeł wiadomość o artyku- 
le, cytując wybitniejsze ustępy, nie dając 
' jednak żadnych komentarzy. - (PAT) 
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*HASŁQ< z dnia 9 kwietnia 1929 roku. 


Nr. 96 


Niezwykłe przedstawienie w więzieniu przy ul. 


Teatr w więzieniu!... 

Niejeden z czytelników nie wyobraża 
sobie smutniejszej instytucji. 

Przed oczyma jego wyobraźni 
wtedy taki mniejwięcej obraz. 

Ciemny loch, z ociekającemi wilgocią 
felanami, zakratowane okna, żelazne drzwi, 
łańcuchy, przytwierdzone do grubych mu- 
rów, przez które nie przedostaje się żaden 
glos z zewnątrz, no i jako aktorzy: brzę- 
czący kajdanami blady więzień, nie wi- 
dzący nigdy promieni słonecznych i jego 
dozorca, znęcający się nieludzko nad swą 
ofiarą. 

Otóż tym, którzy tak sobie wyobraża- 
ią życie więzienne muszę powiedzieć na 

ociechę, że w niechętnie przez wszyst- 
kich widzianym „kryminale” jest całkiem 
inaczej, aniżeli się to niejednemu wydaje. 

Piszę to nie bez podstaw, ponieważ 
w ubiegłą niedzielę miałem sposobność 
być na przedstawieniu amatorskiem urzą- 
dzonem w gmachu więzienia karnego przy 
ul. Targowej Nr. 16. Oto, co tam wi- 
działem. 

W gustownie przybranej salce zgro- 
madziło się około stu zaproszonych gości 
z pp. prokuratorami na czele. 

Wszyscy z takąż samą niecierpliwością, 
fak i ja, czekają na podniesienie kurtyny, 
aby zobaczyć to niesłychanie ciekawe wi- 
dowisko, jakim powinien być teatr wię- 
zienny, 

Po chwili oczekiwania kurtyna podno- 
si się do góry. 

Na niewielkiej scence kilka osób w 
barwnych strojach ludowych z okolicy 
‘Sieradza. Grają obrazek sceniczny p. t. 
„Wiejskie zaloty”. Grze poszczególnych 
jartystów-amatorów nie wiele można za- 
rzucić. Niektóre postacie kreowane są 
całkiem poprawnie, W grających niktby 
się nie domyślił przestępców, mających 
za sobą po kilka lat więzienia. Wszyscy 
czują się swobodni, z werwą i humorem 
odtwarzają powierzone im role. Przejęli 
się niemi. Chwilami ma się wrażenie, że 
ci ludzie, występując w rolach uczciwych 
kmiotków, których głównem zmartwieniem 
jest wydanie córki za mąż, jedynie dzięki | 


staje 


KINO 


PALAC 


ul. Piotrkowska 108. 


Początek seansów o godz. 4-ej p 


po 50 gr. i 1 zł. 


HENRYK GEORGE 


Muzyka M. LIDAUERA 


w soboty, niedziele o godz. 12- 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


Nowa odkryta, 
9 gwiazda urocza 


jakiemuś fatalnemu zbiegowi okoliczności, 
mają do zawdzięczenia swoją kryminalną 
przeszłość. 

Młoda dość inteligentna dziewczyna 
śpiewa smętnie o ukochanym, który obie- 
cał, że. ją poślubi. 

Grono dorosłych parobczaków, próżno 
storających się o względy wiejskiej pięk- 
ności patrzy w dziewczynę, jak w obraz. 

Czyż w tym momencie są oni zbrod- 
niarzami, mającemi niejedną sprawkę na 
sumieniu, 

Napewno niel.. W tym właśnie tkwi 
główna zaleta teatru więziennego. 

Aktorzy jego, oderwawszy na krótki 
przeciąg czasu swą uwagę od szarej rze- 
czywistości więziennej w czasie ulubio- 
nych przedstawień amatorskich żyją innem 
życiem i niejeden z nich żałuje, ze czyni 
to dopiero teraz, przyrzeka więc sobie 
w duchu, że po opuszczeniu gmachu wię- 
ziennego rozpocznie inne, niż dotychczas 
życie. 

Teatr w życiu więziennem jest więc 
instytucją wybitnie pożyteczną, mającą 
pierwszorzędne walory pedagogiczne i dy- 
daktyczne. 


RIND 


TINS 


Więzniowie w roli aktorów 


Nowo-Targowej Nr. 16 


Ocenił to należycie Patronat nad 
więżniami, który był inicjatorem żałoże- 
nia kółek dramatycznych w poszczegól- 
nych więzieniach. 

Pierwsze takie kółko powstało w wię- 
zieniu przy ul. Nowo-Targowej, gdzie 
dzięki staraniom p. naczelnika Tucholskie- 
go zorganizowano tak pożyteczną insty- 
tucję. 

Kierownikiem i reżyserem i że tak po- 
wiem „duszą” teatru jest prof. Józef Ryn- 
kowski, który już od października ub. r. 
nie szczędzi starań aby z „surowego” naj- 
częściej materjału stworzyć odpowiedni 
zespół dramatyczny. Ze praca ta nie idzie 
na marne, a przeciwnie przynosi wielkie 
korzyści mieliśmy to możność zobaczyć 
w ub. niedzielę. 

Byłoby pożądanem, aby za przykła- 
dem więzienia przy ul. Nowo-Targowej 
poszły i inne podobne instytucje, a wtedy 
więzienia stosownie do intencji Minister- 
stwa Sprawiedliwości byłyby nie zakła- 
dami karnemi, jak się urzędowo nazywają 
a domami poprawczemi, naprawdę speł- 
niającemi powierzone sobie zadanie. 
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10,000 zł. wygrał Nr. 50893, 63824 
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114229 
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W roli królowej GIRLS — 
przecudna bosko zbudowana 


$-ty dzień ciągnienia Lote 


Największe arcydzieło 
słynnego reżysera 


Piękne nóżki zwyciężają 


rji Państwowej 
31322 31624 
37241 38711 
42580 43643 
46064 47396 
49205 51576 
61000 61028 
65592 67450 
75937 77162 


27441 28380 30090 30185 
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Dziś powtórzenie premj 


Najgłośniejszy film sezonu! 


Ryszarda 


(GIRL Z REWJI) 


Szampańska komedja w 10 aktach. Rewja 100 najpiękniejszych nóżek świata. 


oraz 


DINA GRALL 


DZIŚ PREMJERA! 
Rewelacyjnego filmu ze złotej serji „British International Pictures“ 
Realizacja największego mistr 


A 


W ROLACH GŁÓWNYCA: Tytan ekranu, fenomenainy mistrz maski 


szer 


FEE MALTEN, Sfinksowa ERNA MORENA i posągowy LUDWIK LERCH 


eo 
wiwony Werner Fiitterer 
Najnowsza produkcja „UFA“ 1929 r. 


za R. EICHBERGA —==— 


ŻYCIA” 


Wielkie arcydzieło filmowe, ilustrujące „spadzistą drogą” uczciwej dziewczyny 


Nowe okręty wojenne 
Polski 


Dnia 9 b. m. szef kierownictwa mary- 
narki wojennej, komandor Świrski, wyjeż 
dża do Francji na uroczystość spuszcze- 
nia na wodę jednostek floty wojennej, 
zamówionych we Francji. 

Dnia 12 |b. m. zostanie spuszczona 
łódź „Wilk“ w Hawrze, dnia 16 b, m. 
kontrtorpedowiec „Burza” w Caen i 22 
b. m. łódź podwodna „Ryś“ w Nantes. 


Konserwator sztuki 
w Wilnie 
Dotychczasowy konserwator sztuki w 
p. T. Szydłowski, powołany zostałna ka- 
tedrę historji sztuki w Uniwersytecie Wi- 
leńskim. 
Do czasu mianowania nowego konser: 


watora funkcje jego pełni sekretarz urzę- 
du, dr. Oleś. 


Warszawa, 8 kwietnia 
Dewizy: 

Belgja 123.90 

Londyn 43.80 

Nowy Jork 8.90 

Szwajcarja 171.67 

Wiedeń 125.27 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł 
dowych mocno: 8.98 i pół—8.94, 

Papiery procentowe: 

7-proc. poż. stabilizacyjna 89.50 (z2 
796.55) ; 

4-proc. pożyczka inwestycyjna 105.2: 
— 105.00 — 105.25 

5-proc. państw. poż. premjowa dołarc: 
wa 90.00—94.00 

5-proc. konwersyjna 67,00. 

Akcje: 
Dark Dyskontowy 127.00 
Bank Polski 168.00 
„Bank Zw. Spółek Zarobkowych 85.00 

Z pożyczek państwowych słabsza 4-pr. 
premjowa inwestycyjna. 
PESSORT EE N E 
143412 145177 145510 146714 14701 
147678 148956 150401 150607 15064( 
152447 152472 153237 154112 154878 
158112 158770 164218 164533 167273 
167578 168012 170063 170096 174811 
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TY cą ET e ED ver 
Zagranicą 


lemy zrozumieć, jaką korzyść 

oga przynieść Polsce oświadczenia tego 
rodzaju b. Naczelnika Państwa, b. pre- 
mjera i obecnego ministra spraw wojsko- 
wych Rzeczypospolitej”. 


ni słowami „tymiczasem” odpowia- 
awski „Robotnik” na ostatni ar- 


Jest to pierwsza uwaga. 


Niema obaw — od dziś posypią się 
ik z rogu obfitości na łamach prasy o» 
pozycyjnej sążniste tasiemce. Będzie co 
czytać, Tymczasgm „Robk-tnik" zdążył 
„źastrzedz się” powyższą uwagą. 

To czego „nie umie zrozumieć” „Ro- 
botnik* jest zrozumiałe dła ogromnej 
większości społeczeństwa. 

Zawsze ilekroć zabiera głos Marszał 
Piłsudski komentarze „niezadowolonych” 
sprowadzają się do oburzenia na temat 
następujący: 

— Ojej! Co powie o tem zagranica, 

Tą „zagranicą” straszy się społeczeń- 
siwo, Jest to wypróbowany sposób bu- 
dzenia zgrozy wśród małuczkich, 

Tworzy się przytem kontrast „wstrzą- 
sający”: tu oto „b. Naczelnik Państwa, b, 
premier i obecny minister” mówi g zło- 
dziejstwach, używa takich słów aż pfe! 

A z tamtej strony granicy wkrąg Pol- 


ski siedzą w klubowych fotelach dżen- 
tełmeni czysto wygoleni, mówiący? po 
francusku „fi done”! z manierami, które 
nie przyniostyby wstydu samemu.. ordye 


chorowskiemu. 
co oni sobie pomyślą! 
Obywatel pobudzony grozą kontrastu 
przyznaje rację i ze skruchą żałuje swych 
uczuć szczerych i bezpośrednich 
Jeśli w czasie słuchania słów Marszał- 
ka, „aż mu się serce radowało” jeśli cie- 
szył się, że nareszcie ktoś (nie ktoś, ale 
właśnie sam Marszałek) powiedział śmiało 
i bez ogródek, to co my wszyscy myśli- 


natowi I 


my i czujemy to wnet przychodzi na 
maluczkich refleksja. 
— „Tak. To trochę za ostro, bo 


przecięż.» Zagranica, 

Straszenie zagranicą jest wypróbowa- 
nym kewalem demagogji z prawa i z lewa. 

Jest to kawał obliczony na zupełną 
ignorancję szerokich sfer naszego społe- 
czeństwa. 

Nie rozumieją one, że tam, zagranicą 
znacznie lepiej są zorjentowani ludzie niż 
nam się to wydaje, 

Tam zagranicą, przed którą straszą 
nas demagogiczne głuptaki przez długie 
kiłka tygodni ostatnich czytano sprawoz- 
dania z nowego Sejmu. Nie wyczytano 
wprawdzie brzydkiego słowa „fajdan”, ale 
doczytano się tego co zaniepokoiło 
granicę: źle się dzieje? | 

"Na łamach prasy zagranicznej przy 
jaznej Polsce panowało milczenie pełne 
niepokoju, na łamach prasy wrogiej — 
ukazywały się ciągle krótkie, a brzemien- 
ne w ukrytą radość wiadomości: „Mar- 
szałek Piłsudski ciężko chory”. 

Był to komentarz do sytuacji sejmowej. 
edni martwili się drudzy radowali — 
powób radości i zmartwienia był je- 

ten: odsunięcie się ed spraw państwa 
arszałka Piłsudskiego. à 
Bo trzeba wiedzieć nam wszystkim, że 

ta zagranica, którą nas straszą głuptaki 
jest. doskonale zorjentowana w takcie, że 
ze wszystkiemi i na wszystko radzi sobie 
dziś w polsce jeden człowiek — Marsza- 
tek Piłsudski. 

Zagranica wie, że jeśli przyjdzie do 
rozprawy z wielką grożną i rozrosłą ma- 
fią, która nazywa się „nieprawościami w 
Polsce* Marszałek umie przemawiać z ka- 
rabinów, jeśli zaś z „fajdanami* sprawa 

wystarcza ów 6 sarmackim 


za- 


jednego teraz moż- 
na się spo ; efektu zagranicą, tego 
mianowicie, że ci którzy się martwili — 
odetchną z ulgą, a ci którzy się przedwcze- 
i — zmarkotnieją. 
jest — zynwa! 
być nie može? 
rozumieją z ostatniego artykułu 
a stariu zagranicą. 
telmeni z klubowych foteli, 
ikali w słownikach francuskiego 


Rezamie 


ze ar 


j 
| 
j 
zas 
zar kilka słów 
DTZY 
1 ranica wie. I 
dziewać efek 


320 miliardów dolarów — przygotowany zadatek 


finansowe ma on na oku, Jak on prze- 


szpakowaty mocno jegomość, wyglądem 
swym budzący szacunek. 

Miicząc czterokrotnie skłonił głowę w 
porządku następującym: dla „stali”, dla 
„motorów“, dla „sekretarza“. Stał dłuż- 
szą chwilę widocznie czekają na zapro- 
szenie, a nie doczekawszy się — usiądł na 
wolnym krzesełku. 

Zaczął coś mówić cicho i niepewnie. 
Przed siebie — do nikogo specjalnie, 
choć raz po raz rzucał spojrzenie na dżen- 
telmena od stali. 

Towarzystwo wykazywało dziwną 
obojętność... 

— Kto to jest? spytałem kolegi, który 
wszystko wie. 

Usłyszałem nazwisko jednego ze zna- 
nych, nawet głośnych ongiś .giełdziarzy 
wiedeńskich, który w cząsie wojny zdobył 
fantastyczny majątek, a przed trzema la 
ty stracił go co do szylinga. i 

Teraz kręci się koło amerykańskich 
gości, jako „totunfacki* skłonny do u- 
sług. Cieszy się przytem sławą „człowie- 
ka z głową na karku”, którego warto po- 
słuchać. 

Wszystkie ważniejsze 


TTP E E IKONY = 


Wiedeń, w kwietniu. | 

— Tam kupują Europę!.. nie bez zło- 
ści powiędział do mnie kolega - dzien- 
nikarz, współpiacownik jednego z naj- 
większych dzienników wiedeńskich, wszy 
stkowiedzący 1 wszystkosłyszacy. 

Wskazał przytem ruchem głowy w kie- 
runku jednego ze stolików. 

Siedzieliśmy w kawiarni ,„Bristol'* któ 
ra stale wypełniona jest cudzoziemcami, 
3 amerykanami przedewszystkiem. 

— Kupują Europe? spytałem zainte- 
resowany. Co to znaczy? : 

Kolega rozpoczął wyjaśnienia: 

— Ten siedzący na kanapie z rogowe- 
mi kołami na nosie i kwadratowym pod- 
bródkiem boksera — to przedstawiciel a- 
merykańskiej „korporacji motorów”, któ- 
rej kapitai zakładowy wynosi gdyby się 
kto pytał— tylko 600 miłjonów. dolarów. 

Ten młody człowiek z krzyczącym czer 
wonym krawatem, niedbale przeżuwający 
cygaro — to jego sekretarz zaufany. Cwa 
niak ogromny, zdaje się ongiś żydek z 
Galicji Wschodniej, mówiacy bez trudu 
coś 10 językami. 

Obok jego szefa — jak równy Z rów- 
nyra, siedzi jeden z 24 dyrektorów legen- 
darnego „Trustu stali“ Stanów Zjedno- 
czdnych, Wreszcie, ten czwarty, to jeden 
z iluś tam dyrektorów kinematografiez- 
nej firmy „Paramount: 

— Ten stolik, zakofiezył mój informá- 
ter — reprezentuje skromnię liczac, taki 
kapitał, że mógłby pytać się o cenę ca- 
tej Austrji z pięknemi widokami Tyrołu, 
które dla poetów są bezcenne. 

O dwa kroki od stołu stał sam go- 
spodarz lokalu zcgięty wpół w oczekują- 
cej pozycji. Za nim dwóch kelnerów goto- 
wych do podawanią wszystkiego. 

A to „wszystko“ było poprostu trzema 
butelkami „Vichy“ i kieliszkiem whisky 


przedsięwzięcia 


Żydzi zwyciężyli 
przy wyborach do Rady 
miejskiej w Grodnie 

Onegdaj odbyły się w Grodnie wybo- 
ry do Rady miejskiej. Z pośród 17 list 
komisja wyborca zatwierdziła tyłko *7, 
resztę — unieważnia ze względów formal- 
nych. 

Na 24.800 osób uprawnionych do gło- 
sowania oddano 13.769 głosów. 

Lista Bezpartyjnego Bloku uzyskała 
1.974 głosy i 5 mandatów. PPS. — 1702 
głosy i 4 mandaty, Ch. D. 2161 głosów 
i 6 mandatów, prawosławni — 661 gło- 
1 mandat. 

Z list żydowskich Bund zebrał 1.589 
głosów i 4 mandaty, Blok narodowy ży- 
dowski — 5.473 głosy i 15 mandatów. 


dła sekretarzą z czerwonym krawatem. |sów i 
Towarzystwo milczało. „Od czasu do 

czasu ktoś coś wycedził przez zęby. 
W pewnej chwili. . podszedł do stolika, 


ZO PREY WT 


O dostępną rozrywkę dla rzesz 


wącha, że gdzieś coś „trzeszczy“ gdzieś 
brak gotówki itd. 

Zaczyna poszukiwanie kapitału wśród 
gości z za Oceanu. 

W czas jakiś potem dowiadujemy się, 
że pakiet akcji takowego do przedsiębior: 
stwa został zakupiony przez takiego o 
dżentelmena w rogowych okularach. 

Pakiety kupuje się częściami tak dłu- 
go i ostrożnie, aż czas jest aby gdzieś 
tam w New Yorku kiiku dżentelmenów 
i przybyło, aby objąć rzady w podkupio- 
nym interesie. 

—Al right! — oto krótki, a zrozu- 
miały kablogram dający sygnał do rak 
wania na okręt ekspedycji nowych dyre 
torów. ję 

W tych dniach w ten „łagodny sposób 
niemiecka opinja publiczna dowiedziała 
się o wykupieniu samochodowej .fabryki 
„Opell', która za swą wzorową organiza- 
cję doczekała się pochwały samego For- 
da. 

Za 30 milionów dolarów, t. j. 120 mie 
ljonów marek wszystko się załatwiło. 

Najjaśniejszy Pan Dollar rozpoczął 
swą kampanję na podbój Europy. 

W Ameryce już mu oddawna za czar- 
no, mimo że rozszerzył swe wpływy w 
Centralnej i Południowej części Nowej 
zdemi. 

Poza granicami Stanów Zjednoczonych 
amerykanie posiadają w różnych przedsię 
wzięciach ulokowany kapitał sięgający za- 
wrotnej sumy 15 miljardów dolarów.. .. 

Z tego 5 miljardów w Środkowej i Po- 
łudniowej Ameryce 3 z czemś miljardy w 
Kanadzie, a pozostałe 6 z góra — w Euro 
pie. W Azji, „pęta się“ ledwie coś 300 
miljonów dolarów. 

Według sprawozdań oficjałnych w 
bankach leży bezczynnie 320 miljardów!. 

Jest to sumka piękna. Wystarczają- 
ca w każdym razie na zadatek przy wiel: 
kiej tranzakcji wykupywania Europy. 


H. Taś. 


robotniczych 


opularny ubiega się o, scenę letnią 


w parku Staszica y 
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Memorjał Teatru został złożony w 
W dniu wczorajszym zgłosiła się do] Różne próby urządzenia przedstawień 
Magistratu delegacja dyrekcji Teatru Po- | na wolńem powietrzu w lecie 1928, wysta- 
pularnego, składając w prezydjum obszer | wienie »Chaty za wsiac w parkach »Wene- 
ny memorjął w sprawie powierzenie tej-|cjac i >Juljanów» nie przyniosły spodzie- 
że dyrekcji prowadzenia w sezonie letnim | wanych rezultatów, z powodu znacznych 
teatru w parkn-im. Staszica. egłości środowisk robotniczych. 
t wielką rację bytu miałby 
teatr letni, który dałby możność 
rem robotniczym i in- 


W memoriale tym 
Popularnego wskazuje na to, 

końcowy prac teatralnych, t. j. 
ni, jest dla dy qi j i 
przetrwania, gdyż ze względu 
frekwencja zmniejsza 2 Í 
natomiast przy kończ 


sną rozchody teatr 


dyrekcja 


przez urządzanie 
zadstawień na wolnem.powietrzu przy 
ytednio dostosowanym repertuarze i 
niskich cenach biletów: 
` Myśl, rzucona w swoim czasie *přzez 
Iyrskejo t stworzenia 
piej, novrzedni za- 
rząd miasta i zbudował teatr w parku im. 
Staszica. 
5 Mimo jednak starań dyrekcji tej teatr 
yzysu fi-|ten dostawał się w ręce dyrekcji Teatru 
pemnie | która rok rocznie oddawała 
po krótkim czagie prowadzenie tej sceny 
grupie aktorów, jako zrzeszeniu. 
To miało miejsce za dyrekcji pp. Wro- 
czyńskiego, Szyffmana jak i w ub. sezo- 
|nie. Obecnie jednak Teatr Miejski posia- 


227 13% 


rencji n 
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10TNOPO 


resuru Popu 


sceny 1 ZPOAJTZOWAŁ 


tr przez miesiąc jest ziinelnie nieczynny: 


ara 


lew. Miejskiego, 
odbijało się na budżech 
nawet najlepsze miesia 
sły znaczny deficyt, któr ji 
atru Popularnego nie jest w stanie Dô- 


kryć. 


ce Sezonu p? 


ego dyrek 


i coś odtąd słowem wyszukanym w słowniku 
przy tłomaczeniu artykułu Marszałka. 


Trudno żeby „Robotnik* zrozumiał 
jaką korzyść Polsce mogą przynieść itd. 
itd. Niech się zastanawia. 


na słowo „fajdan” 
żonego ztiałdą. 


Próżno natomias 


odpowiednika 
zb 


st będą szukać w en- 
cykłopedjach i kodeksach mężów polityki 
anicznej nazwisk „Liebermana” i Wo- 
źnicki”. 

Te i inne nieznane nazwiska zastąpią 


łan. Pac. 


© o , 
Magistracie ps 
da dwie sceny czynne przez cały sezon bëš 
przerwy. at 

Natomiast scena letnia nie spełniała 
dotychczas swego właściwego zadania, 
gdyż wysokie ceny biletów, obliczone na 
zamożną publiczność i odpowiednio dla tej 
publiczności dostosowany repertuar i kre- 
pujące otoczenie uniedostępnia bywanie w- 
tym teatrze rzeszom robotniczym, bar= 
dziej potrzebującym tego rodzaju rożł 
grywki i odpoczynku, bo sfery te nie mó 
gą pozwolić sobie na wyjazd na letniska 
i zmuszone są spędzać rok rocznie okres 
letni w zadymionych i ciasnych murach 
miasta. ; 

HE 

Teatr Popularny zaś umożiiwiłby 
tym rzeszom ` bywanie w teatrze letnim 
przez niskie ceny biletów i odpowiedni re- 
pertuar. 

Wobec tego dyrekcja Teatru Popular- 
nego prosi prezydjum Magistratu o powie 
rzenie jej na letni sezon sceny w Parku 
Staszica, gdzie grywane byłyby sztuki z 
repertuaru śpiewno - wodewiłowego, do- 
stępnego dla szerokich sfer, jak i bar- 
dziej wybrednej publiczności miejskiej, 
a które wystawiałaby w porozumieniu z 
wydziałem oświaty i kultury Magistratu. 


W sprawie powyższej zwróciliśmy się 
do Magistratu, - gdzie jeden z czołowych 
przedstawicieli prezydjum Magistratu, 0- 
świadczył nam, że scena w parku im. Sta- 
szica niewątpliwie będzie powierzona de 
bieżącym sezonie letnim dyrekcji "Tea 
Popułarnego. 


e 


Str. 4 


„RZA 


»HASŁO< z dnia 9 kwietnia 1929 roku, 


1804466 


o e o e y 
Likwidacja zwiazku 
Drobnych Kupców Chrześcijan 

W dniu 8 kwietnia r. b. odbyło się 
Walne Zebranie członków Związku Drob- 
nych Kupców Chrześcijan w lokału Tow. 
Drogistów Polskich w Warszawie przy ul. 
Złotej 58. 

Wobec nader nadszarpniętej opinji 
Zwiażku i wobec konieczności skonsolido- 
wania organizacyj drobno - kupieckich, 
Walne Zebranie uchwaliło Związek Drob- 
nych Kupców Chrześcijan przy ul. Grzy- 
kowskiej Nr. 57 zlikwidować, a ewentual- 
nie pozostały po nim majątek przekazać 
organizacji drobnego handlu — Centrali 
Drobnego Kupiectwa i Przemysłu Rzeczy- 
posrolitej Polskiej. 

W ten sposób narzucająca się już od 
dłuższego czasu i znajdującą dużo zrozu- 
mienia potrzeba skoordynowania wysił- 
ków drobnego handlu w dziedzinię obrony 
zawodowych interesów została ostatecznie 
dokonana. 


Statystyka samochodów 
w Polsce za rok 1928 


Według danych, opracowanych przez 
inż. Minchejmera, inspektora drogowego 
w min. robót publicznych, na 1 stycznia 
£929 roku posiadała Polska ogółem 29.423 
samochody, w tem 15.670 samochodów 
osobowy prywatnych, 6.016 dorożek sa- 
mochodowych, 2.841 autobusów i 4.896 
samochodów ciężarowych. 
roku liczba samochodów wzrosła o 8.642, 
co w porównaniu z poprzednim rokiem 
wynosi blisko 84 proc. 


Najwięcej samochodów liczy Warsza- 


wa (6.492), na drugiem miejscu stol wo- 
jewództwo poznańskie (4.762), następnie 
śląskie (2.801), łuckie (2.336), warszaw- 
skie (2.315), pomorskie (2.219) etc. Na 
szarym końcu są naturalnie województwa 
wschodnie, a najgorzej przedstawiają się 
woj. poleskie (217), tarnopolskie (215) i 
nowogródzkie (203). 

“W porównaniu z zagranicą zwraca u- 
wagę dość słaby, jak dotąd, ruch samocho 
Rów towarowych. Jednakże ipod tym 
względem zaznacza się w ostatnich latach 


duży postęp. , 
Pomoc zbożowa . 
dla województwa Nowogródzkiego 


Dowiadujemy się, iż akcja państwo- 
wych rezerw zbożowych w dziedzinie po- 
mocy dła ludności, dotkniętej nieurodza- 
jem na Wileńszczyźnie, rozszerzona zosta- 
ła również na województwo nowogródzkie, 
sło powiatów, dotkniętych nieurodzajem. 
Dodatnie wyniki tej akcji na Wileńszczy- 
tnie, gdzie pokonano wzrost drożyzny 
prźez rzucenie na rynek zapasów żyta, za- 
pewniają ten sam skutek dła woj. nowo- 


gródzkiego. 


A 


Już za niespełna trzy miesąice, t, j. od 
dnia 1 lipca r. b. wchodzi w życie polski 
kodeks. postępowania karnego, twór na- 
szej Komisji Kodyfikacyjnej. 

"Od dnia 1 lipca zatem procesy karne 
przed sądami Rzeczypospolitej podlegać 
będą nowym normom, nowym zasadni- 

m prawidłom. 

iDo takich norm zasadniczych należy 
kapitalna kwestja jawności rozprawy głó- 
vnej. 

Jawność w procesie karnym jest, we- 
dług opinji powszechnie dziś uznawanej, 
gwarancją prawidłowego wymiaru spra- 
wiedliwości w państwie. Dzięki zasadzie 
jawności, cała opinja publiczna ma moż- 
ność za pośrednietwem prasy Śledzić i kon 
trelować tok czynności procesowych, dzię 
ki tej zasadzie nowożytny proces karny 
nie jest inkwizyeją, leez wypełnieniem 
przez państwo szczytnej funkeji wymiaru 
sprawiedliwości. 

Na stanowisku: hołdowania zasadzie 
jawności procesu karnego stóją niemal 
wszystkie ustawy państw współczesnych, 
atakże i procedury odziedziczone przez 
Polskę po zaboreach. Na stanowisku iden- 
= staje i nowa mrocedura nasza, 
której artykuł 315 zarządza: 2) „Rozpra 
wa odbywa się ustnie i jawnie, Wyjątla 
od tej zasady wskazuje ustawa, 


W ciągu 1928. 


Jawność rozprawy głównej 


w świetle nowej procedury karnej 


.cyjnej, 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU |. Emigracja ze Stanów 


Okręg Tow. Rzem. Chrześc. w Baranowiczach Zjednoczonych Ameryki 


Trzy lata zaledwie istnieje Okręg. Tow. 
Rżem. Chrześć, w Baranowiczach, za- 
wdzięczając energicznej pracy Zarzadu, 
na czele z Prezesem Kowalskim Józefen:, 
niestrudzonym działaczem, zaprawionym 
do tej pracy, jeszcze za czasów zaboru ro- 
syjskiego, a okupionej zesłaniem w roku 
19138 do tundry, Niżnieturyńskiego Kra- 
ju! na Syberji!, święciło doniosłą dla zrze 


z 


szonego ria Kresach rzemiosła uroczystość | cz 


symbolu 
wierności 


swego sztandaru, 
zgody i 


poświęcenia 
pracy, braterstwa, 
swym ideałom. 


Pragnąc zamanifestować swa miłość, 
jaką zrzeszone rzemiosło kresowe żywi 


dla Wielkiego Budowniczego Polski, Za- 
rząd Okreg. Tow. Rzem. Chrześć, na 


wniosek mistrza Jarockiego, postanowił 
święcić sztandar dnia 19 marcą w dniu I- 
mienin pierwszego Marszałka Polski odro- 
dzonej, Józefa Piłsudskiego, że wierność 


[ich i oddanie dla Wielkiego Wodza, są ró- 


wnie niezachwiane, jak wierność dla sztan 
daru, ufundowanego zbiorowym wysiłl- 
kiem, uznojonych codzienną pracą, rąk 
zrzeszonego rzemiosła. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru, 
połączono z ogólnym programem obchodu: 
iimienin, aktu poświęcenia dokonał ks. 
mjr. Walczak, po uroczystej mszy w ko- 
ściele garnizonowym. Rodzieami chrzest 
nymi byli: pani burmistrzowa Dembiń- 
ska - Pióro, p. gen. Olgierd Pożerski, D-ca 
20 dyw. piech., p. pułk. Grzmot-Skotni- 


cka, p. Jarocki Jerzy, 
saTsko - kowalskiego, 


ta, p. Baranowicz Michał. 
święcenia odbyło się wbijanie gwoździ, 


puj 


ście, delegaci wszystkich powiatowych 
jak gm. związków rzemieśl. z całego wo- 
jewództwa nowogródzkiego, w ogólnej li- 
bie 865 osób, wzięli udział w defiladzie 
i wszystkich programem przewidzianych 
uroczystości. © godz. 18 w salach >Klu- 
bu Łowieckiego« odbył się wspólny obiad 
koleżeński, w czasie którego przemawiał 
p. gen. Pożerski, wyrażając radość z uwi- 
doczniającej się siły i spoistości rzemiosła 
chrześcijąńskiego na zięmiach wschod- 
nich, życząc dalszego świetnego rozwoju 
organizacji, mającej przedsoba tyle szczy 
tnych żadań do spełnienia. 

Panu gen. odpowiedział p. prezes Ko- 
walski, zaznaczając, iż rzemiosło polskie 
wierne swym pięknym tradycjom i sław- 
nej spuściźnie Jana Kilińskiego i Sierg- 
kowskiego, pułkowników wojsk polskich i 
powstańczych, pragnie nadal snuć tę złotą 
nić historji polskiego rzemieślnika, 

I tak, jak ich sławni poprzednicy, pra- 
gna pracować dla Ojczyzny, i poświęcić, w 
jej obronie krew i życie pod wodzą zwy- 
cięskiego Marszałka Polski, Józefa Piłsud- 
skiego. Wśród wielce podniosiego serde- 
czneso nastroju obiad przeciągnął się do 
godz. 21, poczem zębrani udali się na ga- 
lowe przedstawienie, 


Tunel pod cieśniną Gibraltarską 


Nowy cud techniki współczesnej 


Dawno już i wiele rezy mówiono © 
połączeniu Hiszpanji z Afryką, zapomocą 
kolei podmorskiej. Kolej ta utrzymywa- 
łaby stała komunikację między obu lada- 
mi, tor zaś biegiby pod morzem, na dnie 
cieśniny Gibraltarskiej. 


Jak wiadomo, cieśnina Gibraltarska lą 


|czy.Morze Śródziemne z Oceanem Atlan- 


tyckim. Ma ona 18—37 tysięcy metrów 
szerokości. 


Inżynier hiszpański Ibanez de Tbezo 
przedstawił zainteresowanym sferom: swe 
go rządu ciekawy, zasługujący na baczną 
uwagę projekt. 


W myśl tego projektu połaczenie by- 
łoby najdogodniejsze nie w najwęższym 
miejscu cieśniny, gdzie szerokbość jej li- 
ji prostej wynosi 13.800 metrów, ale głę- 
bokość przekracza 900 metrów, lecz w kie- 


O tem, że zasada jawności procesowej nie 
może działać bezwzględnie nie potrzeba 
wiele dowodzić. Jeżeli n. p. toczy się 
przed sądem rozprawa o gwałt na osobie 
20-letniej kobiety, niemożliwą jest rzeczą 
żądać od poszkodowanej, aby poddała się 
nowej torturze moralnej opowiadania wo- 
bez zapełnionej publicznościa sali o szcze 
gółach spełnionej na jej osobie zbrodni 
gwałtu. 

Jest zrozumiałe samo przez się, iż w 
pewnej kategorji spraw, lub ściślej w pe- 
nych sprawach jawność rozprawy musi 
być wykluczona. Zagadnienie wyjatków 
od zasady sprowadza się przeto do ustale- 
nia zakresu owych odchyleń, t. j. do wska 
zania w ustawie sytuacji, w których try- 
bunałowi wyrokujacemu może być wolno 
rozpatrywać sprawę przy drzwiach zam- 
kniętych. 

Ustawa rosyjska pozwalała sądowi na 
zamknięcie drzwi w wypadkach, gdy sąd 
uznał, że jawne rozpoznawanie sprawy 0- 
braża uczucia religijne, lub jest niedopu- 
szezalne ze względu na zabezpieczenie po- 


wagi władzy państwowej. „Pod tym osta- 


tnim płaszczykiem, czytamy w motywach 
prawodawcżych naszej Komisji Kodyfika 
w ostatnich czasach wszystkie 
spraw polityczne w Rosji rozpoznawana 


lprzy drzwiach zamkniętych. 


RANNI NO ny 


ni m A NĄ 


„względy, 


tunku linji zatoki Vagneros (na zachód 


od Taryfy) — Tanger, 


Głębokość morza na tej linji nie prze- 
kracza.396 metrów długość tunelu wyno- 
siłaby 48.400 mtr. (32 kilometry pod mo- 
rzem, ł6 w odcinkach dojazdowych). Jest 
jeszcze jedna linja (Taryfa—Tanger), na 
której głębokość morza dochodzi tylko do 
310 metrów; długość tunelu musiałaby tu 
jednak wynosić 52.900 mtr. 


Okres wykonania robót obliczony jest 
na lat około 6, koszt ich zaś na około 330 
miljonów pesetów (450 milj. złotych). Tu- 
nel przy zastosowaniu dzisiejszych urzą- 
dzeń technicznych, wybudowaćby można 
stosunkowo łatwo. 


Nie wiadomo jednak, czy rząd hiszpań 
ski podejmie się zapłacić za budowę blis- 
ko pół miljarda złotych. 


Ustawa polska z 1921 roku to upraw- 
nienie sądu uchyliła i u nas dziś wszyst- 
kie procesy polityczne odbywają się jaw- 
nie, z wyjątkiem tych spraw szpiegow- 
skich, gdzie mogłyby być na szwank na- 
rażone tajemnice państwowe. 

Nowa procedura karna kwestję wyjat 
ków od zasady jawności postępowania 
rozstrzyga w ten sposób, iż zezwala na 
zamknięcie drzwi wtedy, jeżeli jawność 
postępowania mogłaby obrażać dobre o- 
byczaje, spwodować zaburzenia spokoju 
publicznego, lub ujawnić okoliczności, któ 
rych zachowanie w tajemnicy jest niezbę 
dne ze względu na bezpieczeństwo Pań- 
stwa” Z powyższego jasnego sformuło- 
wania wyjatków wynika, iż prawodawca 
nasz dąży do uniknięcia w praktyce roz- 
szerzajacego stosoawnia formuły powyż- 
szej. 

Moralność, spokój publiczny i'tajem 
nica państwowa oto są jedynie te wyższe 
w imię których wolno będzie 
prezesowi sądu pod działaniem nowej pro 
cedury zarządzić opróżnienie sali rozpraw. 
Wychodząc z ogólnych założeń polity- 
ki kryminalnej prawodawca nasz upoważ 
nia sad do prowadzenia rozprawy tajnie 
wtedy, gdy choć jeden z oskarżonych nie 
ukończył lat 17. 

Ten przepis znany jest jedynie najno- 
wszym procedurom Świata, a specjalnie 0- 
bowiąztje on w sądach dla nieletnich. Tu 
jawność jest wyłączona, jak widzimy, ze 
względu na wiek oskarżonego, jest jed- 
nak kategorja spraw, gdzie jawnością 
rozprawy mogą dysponować strony. 


starszy cechu Ślu- 
pani Opytowa, p. 
inż, źołądkowski, pani Sychniąkowa Aga- 
Po akcie po- 


zem członkowie T-wa oraz przybyli go- 


Północnej 
przybywa licznie na PWK, 


„, Tłumny zjazd przedstawicieli Emigra- 
cji polskiej ze wszystkich państw na Po- 
wszechną Wystawę Krajowa nada jej 
charakter generalnego przeglądu sił naro- 
dowych. 


Szczególnie licznie zapowiada się zjazd 
Emigracji ze Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. 


Zapowiedziano dotychczas następują: 
ce wycieczki: wycieczka Gniazd Sokolich 
(I), okrętem „Ile de France" (20.4.29.); 
— Związku Sokołów Polskich w Ameryce, 
okrętem „Estonja* (20.4.29.); — Braci 
Worzałów (I) ze Stefens Point, okrętem 
„Ile de France" (10.5.29.) ; — Zjednocze- 
nia Polsko - Rzymsko - Katolickiego, o- 
krętem „Polonja“ (11.5.) ; — Zjednoczo- 
Klubów i Przemysłowców Polskich w A- 
meryce, okrętem „Berengaria (15.5.) ;— 
Związku Narodowego Polskiego (I), okre 
tem „Pennland* (22.5.) ; — Poeples Stock 
Yards State Bank Chicago, okrętem „Lan 
castria' (29.5.) ; — Unji Polskiej w Ame: 
ryce, okrętem „Majestic (1.6.); — Klu- 
bu Rzymsko - Katolickiego w Cleveland, 
okrętem „Olimpie” (7.6.) ; — Gniazd So- 
kolich (II), okrętem „Paris* (7.6.); — 
Związku Polskiego w Ameryce, okrętem 
„Dituania” (II); — Związku Sokołów Pol 
skich w Ameryce (III), okrętem „Polo- 
nia"; — Związku Narodowego Polsk. (II) 
okrętem ,Negantie” (12.6.); — Klubu 
Turystów w Chicago, okrętem ,„Fiomerie* 
(15.6.) ; United States Lines pod kierow 
nictwem J. Kurtycza, okrętem „George 
Washington“ (19.6.); — Zjednoczenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich w A- 
meryce (TI), okrętem ,„Berengaria" (26. 
6.) ; — Centrali Polskich Szkół Ludowych 
okrętem „Estonja“ (3.7.); — Braci Wo- 
rzałów (Il) ze Stefens Point, okrętem 
„Ie de France"; — Misjonarze Matki Be 
skiej z Ware Mass., okrętem „He de Fran 
ce” (5.7.) ; — Robotniczej Kasy Chorych, 
okrętem „Frederick VII“ (6.7.); — Cu- 
nard Line, okrętem „Aquitania” (7.7.)3 
— Związku Narodowego Polskiego (10. 
T}, okrętem „Majestie', dwie wycieczki A 
merican Express Company, okrętem „Ma- 
jestic* (6.110.7.); — Stowarzyszenia 
Weteranów aPlskich w Ameryce, okrętem 
„Lituania* (20.7.) ; — United States Li- 
ne, okrętem „Lewiatan' (17.8). 


Jak z powyższego zestawienia wynika, 


zjazd będzie imponujący; ilość przywają” 
cych dosięgnie liczby 30.000 osób. 


r-r -a = 


Ma to miejsce w sprawach prywatno 
skargowych, będących w dużym procen- 
cie sprawami o obrazę czci, gdzie osobie 
znieważonej może zależeć na nierozmazy« 
waniu doznanej zniewagi. W razie zgod» 
nego wniosku stron sprawy te będą roz 
patrywane przy drzwiach zamkniętych. 

Zachodzi teraz interesująca kwe- 
stja, kto może pozostawać na sali w cza» 
sie rozprawy tajnej? Obowiązujące dzi$ 
ustawy dopuszczają obecność na rozpra 
wie tajnej t. zw. mężów zaufania stron, a 
tąkże członków magistratury sądowej 4 
palestry. Skutkiem powyższego uprzy: 
wilejowania wytwarza się sytuacja taka, 
iż gdy w drastycznych momentach spra- 
wy sąd opróżnia salę, pozostaje ona w dal 
szym ciągu przepełniona, gdyż wszystkie 
miejsca zajmują zwabieni w znacznej czę 
ści żądzą sensacji sędziowie, adwokaci 1 
personel kxancelaryjny sadu. 

Tajność rozprawy staje się wówczas 
fikcja, a świadkowie w zeznaniach swych 
ze względu na stłoczoną salę zachowują 
zrozumiałą powściągliwość w kwestjach 
drastycznych, stanowiących przedmiot 
ich zeznań. 

Z powyższych względów prawodawca 
nasz art, 319 nowej procedury położył ta- 
mę obecności na rozprawie tajnej -często 
licznej galerji ciekawych. Mogą być obe- 
cni odtąd na sali oprócz osób biorących u- 
dział w rozprawie tylko po 2 osoby wska- 
zane przez strony. 

Ponadto sąd może zezwolić poszczegól 
nym osobom na obecność przy rozprawie 
np. w celach naukowych. 

K. KL... 
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Tajemnice dworu abisyńskiego 


Cudzoziemka porywa gościa. z cuk`erni 


Rozpaczliwe sceny w mknącym samochodzie 


Dotychczas mężczyźni porywali kobie- 
ty. Wczoraj młoda cudzoziemka uprowa- 
dziła siłą gościa z cukierni w Warszawie. 
Niezwykły ten wypadek wywołał liczne 
komentarze. 

Pan Leon Hochsztajn (Dzielna 21) ba 
wił przed dwoma miesiącami zagranicą. 
Co tam porabiał — niewiadomo. Jedno 
jest pewne, że przystojny ten mężczyzna 
uie spędzał czasu na czytaniu książek. 

Po powrocie p. Leon otrzymywał dość 
często listy, a w ubiegły czwartek nadesz- 
ła depesza, podpisana imieniem Sara. 

Wczoraj o godzinie 5-ej po południu 
pan Hochstein udał się, jak zwyykle, na 
szlankę czarnej kawy do cukierni. Zaled- 
wie zajął miejsce przy stoliku, otworzyły 
się drzwi, weszła młoda kobieta w towa- 
rzystwie trzech silnych młodzieńców i 
zwróciła się doń w języku angielskim. 

Wszyscy zauważyli, że pan Hochstein 
pobladł gwałtownie. Chciał uciec, lecz 
muskularne ramiona osadziły na miejscu. 
Po chwili, wbrew własnej woli, znalazł się 
w taksówce, która pomknęła w kierunku 
ulicy Dzielnej. 

Na tym epizodzie kończy się akt pier- 
fwszy tajemniczego porwania. Nieszczę- 
śliwy pan Leon zjawił się po upływie dwu 
godzin u prywatnego lekarza, który wy- 
stawił mu świadectwo obdukcyjne, stwier 
dziwszy nadwyrężenie żeber oraz liczne 
sińce i zadrapania. 


SEEN M NERO ZOTAC ZE RZN REESE NSIS 


Rurki do zwijania rzęs 


Modnisie wszystkich krajów słyszały 
dotychczas jedynie o rurkach do zawija- 
nia włosów w mniej lub więcej urocze 
łoczki, ale oto technika nowoczesna daje 
im nowy środek do walki o pierwszeństwo 
na polu piękności: rurki do zawijania 
rzęs. 

Rurki te pomagaja zawijać rzęsy, tak 
że oczy przez to wydają się być większe 
i bardziej błyszczące. Sama operacja od- 
bywą się następująco: uprzednio zmoczo- 
ne rzęsy układa się ostrożnie na maleń- 
kim niklowym aparaciku pokrytym guma, 
poczem zawija się je tak, jak i włosy 
szczypczykami. Cała operacja trwa 10 se- 
kund zaledwie, a jak twierdzą fabrykan- 
ei paryscy, po kilku razach rzęsy już uło- 
żą się tak, że dalsze operacje są zbyte- 
ezme, 


JERZY NAŁĘCZ 


Policji o wypadku nie zawiadomiono, 
ponieważ poszkodowany zachowuje ponu- 
re milczenie, trudno jest ustalić nazwisko 
energicznej cudzoziemki. 

Zagadnięty przez lekarza, pan Leon 
dał jedynie do zrozumienia, że spotkała go 
przykrość w taksówce. 

Nie ulega wątpliwości, że dużo mógłby 
o tem naopowiadać kierowca, o ile zna ję 
zyk angielski. 


dawno do Ligi Narodów skarga byłego 


„JASKINIA“ W MONTE CARLO 


3h. $ 


Przez gwałt i podstęp do władzy 


Egzotyczna Abysynja rzadka zwraca 
na siebie uwagę zaprzątniętych swemi 
własnemi kłopotami Europejczyków. 

Dzieją się tam jednak rzeczy dziwne, 
a dwór abisyńskiego władcy otacza tajem- 
nica, starannie ukrywająca przed świa- 
tem ponure dzieje panowania następcy 
wielkiego Menelika. 

'"Tajemnicę tę odsłania wniesiona nie- 


Zrozpaczony ojciec oskarża kasyno gry o zamordowanie syna 


Z dalekiego Belgradu podniosło się stra 
szne oskarżenie przeciw kasynu gry w 
MonteCarlo: o oszustwo i morderstwo, 
popełnione na niewygodnym graczu, któ- 
ry miał przeniknąć praktyki zarządu ka- 
syna. 

Monte Carlo, od początku swego ist- 
nienia, drażniło wyobrażnię ludzką. Ro- 
biło i robi wrażenie czegoś ponurego, prze 
zwano ją,, >jaskiniąc, a fantazja koniecz- 
nie domagała się złowrogiej tajemnicy w 
jego istnieniu. 

Był czas, kiedy ustawicznie pojawiały 
się >rewelacje<, w jaki sposób w kasynie 
tem oszukuje się graczy, jak to kulka w 
ruletce jest obciążona tak, aby padała na 
numery najmniej obstawione, jak przy 
grze w karty krupierzy połączeni są rze- 
komo elektrycznemi drutami z obserwa- 
torjami ponad sufitu, którzy telegrafują 
im, przez pukanie aparatu w nogę, jakie 
karty mają gracze z publiczności. W dłu- 
gim korowodzie cieniów ofiar gry w Mon 


spraw zagranicznych bawił w Monte Car- 
lo „gdzie grał dużo i nieszczęśliwie. Zgrał 
się więc do nitki i już miał zamiar popro- 
sić o t. zw. „wijatyk' na powrót do do- 
mu, gdy zaszły wypadki, które go skłoni- 
ły do mniej pokojowego załatwienia spra- 
wy. 
Oto podczas ostatniej swej gry młody 
Gnaticz miał zauważyć, że krupier oszu- 
kuje. Zerwał się więc z fotelu i zaczał 
krzyczeć: 

Jeśteście bandą złodziei! Nie pozwo- 
lẹ, abyście mnie obdzierali! Oddajcie mi 
moje pieniądze! 

Na krzyczącego Gnaticza rzucili się kru 
pierzy i inspektor policji, urzędujący w 
kasynie, aby go zmusić do milczenia, 

Ale Gnaticz jednak krzyczał ciągle i gło 
sił na całe gardło swoją krzywdę. Chwy- 
cono go więc za gardło, zduszono, że stra- 
cił głos i oddech, a potem wyrzucono 
przez okno na bruk, skąd śmiertelnie ran- 
nego stacja ratunkowa zabrała do szpi- 


te Carlo chciano nadto widzieć nietylko | tala. 


samobójców, ale wprost pomordowanych. 
Wszystko to jednak okazało się fanta- 
ją. W Monte Carlo jest niewatpliwie oszu 
stwo i zbrodnia, ale tem oszustwem i tą 
zbrodnią jest samo jego istnienie. 
Inaczej jednak sądzi obywatel jugosło- 
wiański, p. Guaticz, były poseł do parla- 
mentu jugosłowiańskiego, który zawiado- 
mił poselstwo swego kraju w Paryżu, iż 
zamierza wystąpić przed sądem francus- 
kim ze skargą przeciw kasynu w Monte 
Carlo o zamordowanie swego syna, Rad- 
miły Gnaticza. 
Wedle jego przedstawienia rzecz się tak 
miała. Przed rokiem Radmiło Gnaticz, u- 
rzędnik jugosłowiańskiego ministerstwa 


7) 


Zemsta dziewczyny 


z plemienia Maorów 


Taki był początek idylli miłosnej Bar- 
wińskiego, pod skwarnem niebem afrykań 
skiem. 

Jednakże z biegiem czasu w ten miło- 
sny duet białego mężczyzny z czarną dzie- 
wczyną poczęły się wkradać pewne dyso- 
sanse. 

Gdy minęły pierwsze tygodnie szału 
nastąpiła u Barwińskiego reakcja. Na- 
sycony wdziękami Yory dostrzeg w niej 
szereg braków, które współżycie z nią pod 
jednym dachem czyniły dla niego wprost 
niemożliwenmi. 

Barwińskiemu, bardzo inteligentnemu 
człowiekowi, znudziła się murzynka, stoją 
ea na bardzo niskim szczebłu kultury. Nie 
miał z nią o czem rozmawiać, krąd jej in- 
teresów i pojęć był tak ograniczony, że 
dziwił się niejednokrotnie, że nie zauwa- 
żył tego wcześniej. 

Zaczęło razić go jej postępowanie. Krzy 
kliwy głos Yory, nieopanowane ruchy de- 
nerwowały go ogromnie, a co już najwię- 
cej, to jej gardłowy śpiew, który do tego 
stopnia rozdrażniał Barwińskiego, że ucie 
kał z domu, trzaskając drzwiami i nie wra 
cał późną nocą. 

Tego rodzaju postępowanie kochanka 
hie uszło uwagi Yory i chociaż nie umia- 
ta znaleźć odpowiedzi na pytanie: dlacze- 
go Barwaski się zmienił, odezuła jednak 
przez wrodzoną intuicję kobiecą, że właś- 
zie jej zachowanie się i niźszość umysło- 
tę 


Starała się więc, jak mogła, przystoso 
wać się do wymagań Barwińskiego, ale 
jej dobre chęci odniosły wręcz przeciwny 
skutek. d 

Dawniej mogła zachwycać dzikim, eg- 
zotycznym czarem, atoli teraz nienatural- 
ność pozbawiała ją wszelkiego wdzięku. 

Pewnego południa Barwiński powrócił 
bardzo zmęczony do domu i wchodząc do 
kuchni zauważył, że Yora dolewa do ka- 
wy jakiegoś płynu z niewielkiej flasze- 
czki, 

— Może chce mnie otruć — przemknę- 
ło mu przez myśl. 

Podejrzenie jego wzrosło, gdy Yora 
spostrzegłszy go schowała szybko flasze- 
czkę poza siebie i poczęła okazywać ogro- 
mny lęk. 

— (oś ty zrobiła ? — pytał Barwiński. 

Yora opuściła głowę na piersi i oddy- 
chała szybko. Usta jej poruszały się, ale 


żaden dźwięk nie wyszedł z gardła. 


— Pokaż mi flaszeczkę, którą trzymasz 


w ręku. 


—Nie. 
Schwycił ją za ramiona, ale Yora szyb 


ko rzuciła flaszeczkę w ogień. 


— Rozumiem, że chciałaś mnie otruć— 


powiedział ostro. — Dzięki przypadkowi 
wykryłem twe zbrodnicze chęci. Nie są- 
dzisz chyba, że potem co zaszło będę cię 
dłużej trzymał u siebie. Możesz iść do- 
kad ci się podoba. 

— To nie była trucizna — wyszeptała, | 


Gnaticz w szpitalu umarł, ale przed 
śmierią zwierzył się ze wszystkiego pielę- 
gnującej go siostrze miłosierdzia, opowie 


dziawszy jej, na czem polegało oszustwo Abisynji. 


krupiera i kto i w jaki sposób pokaleczył 
go śmiertelnie. Ta siostra miłosierdzia 
miałaby być głównym świadkiem w. pro- 
cesie. 

Prócz niej ojciec zmarłego powołuje in- 
nych jeszcze świadków z pomiędzy publi- 
czności, która wówczas była w kasynie, 
mianowicie pewnego adwokata berlińskie- 
go, Hermanna, i kapitalistę paryskiego, 
niejakiego Velley'a, a proces, jeśli do nie- 
go dojdzie, zapowiada się bardzo cieka- 
wie. 


— Nie kłam. Zbieraj swoje manatki 
i wynoś się. 

Barwiński zadowolony był niezmiernie 
że będzie mógł pozbyć się czarnej dziew- 
czyny. 

Tymczasem Yora rzuciła się na szyję 
Barwińskiego i powtarzała: 

— To nie byłą trucizna. 

Barwiński odepchnął ją od siebie. Yo- 
ra zatoczyła się i upadła na podłogę. 

— Nie graj komedji — zawołał Bar- 
wiński, 

Yora podniosła się. Oczy jej zabłysły 
dziko. Bez słowa wyszła z mieszkania. 

Ta dzika dziewczyna stanęła mu jak 
żywa przed oczywa, gdy patrzał na czar- 
ną tancerkę. 

— Muszę się z nią zapoznać — posta- 
nowił, myślac o tancerce. 

Niezadługo przy stoliku Barwińskiego 
siedziała egzotyczna piękność. Nad ranem 
Barwiński zabrał ją do siebie. 

Upłynęło jeszcze kilka dni i Barwiński 
postanowił wracać. Czuł się zupełnie do- 
brze i śmiał się w duchu ze swych daw- 
nych wprost dziecinnych obaw przed nie- 
szczęściem, zamkniętem w kształty nie- 
zdarnego posążka z gliny. 

Pewnego ranka znalazł się na stacji i 
po pięciogodzinnej drodze przybył na sta- 
cję, gdzie czekały na niego konie. 

Wracając do domu kazał zatrzymać się 
przed mieszkaniem lekarza. 

— Widzę, że pan świetnie wygląda — 
przywitał go temi słowy stary lekarz. 

— Jestem zupenie zdrów — powiedział 
Barwiński — i czuję się w obowiązku po- 
dziękować panu doktorowi za dobrą radę 
której zawdzięczam odzyskanie sił. 

Pożegnał się ze starym lekarzem i nie 
zatrzymując się nigdzie ruszył wprost na 
wieś. Przybywszy do domu skierował swe 
kroki do gabinetu. 


nadwornego lekarza, doktora Garabedia- 
na, piętnująca obecnego władcę Abisynji, 
Negusa Tafari, jako tyrana i trucicieła. 


Oto jak przedstawią się sprawa we 
długo relacji doktora Garabediana. Ne- 
gus Tafari doszedł do władzy drogą gwal 
tu i podstępu. 

Prawowity następca wielkiego Meneli. 
ka, jego wnuk Negus Jassus, w czasie 
wojny światowej — mimo, że utrzymywał 
neutralność — okazywał jednak wiele 
"yy patji dła Niemiec i Turcji. 

Dla przeciwdziałania temu został uży: 
ty przez koalicję szwagier Negusa, ksią- 
żę Tafari. Ten ostatni rozpoczął swą dzią 
łalność przez jednanie sobie zwolenników 
i intrygi. 

FPrzygotowawszy grunt, Tafari, pod: 
czas nieobecności w stolicy Negusa Jassu- 
sa, wywołał rewolucję, która zdetronizo- 
wała Jassusa, powołującą na tron ostaz- 
nią córkę Menelika, księżnę Sandita, a ja: 
ko regenta Tafari. 


Zdetronizowany władca miał jednak w 
kraju wielu zwołenników, to też Tafari 
zdecydował się usunąć gwałtem groźnego 
konkurenta. 


Pragnąc ugruntować swą władzę, ro: 
wziął zamiar zgładzenia zarówno wiezie- 
nego Jassusa, jak królowę Sanditę, a na: 
wet swą żonę Woserę Mener. 

W tym celu usiłował nakłonić do true 
cicielstya swego nadwornego lekarza do- 
ktora Garabediana. Gdy ten odmówił Ta. 
fari osadził go w więzieniu, a cały mają: 
tek jego skonfiskował. 

Jedynie podstępem Garabedian zdołał 
wydostać się z więzienia i oto obecnia 
wniósł do Ligi Narodów skargę przeciw 
nieprzebierającemu w środkach władcy 


Usiał przy biurku i z szufladki wyjął 
szkatułkę z migdałowego drzewa, 

— Muszę zmiszczyć ten wstrętny posay 
żek — postanowił w duchu. 

Nie bez pewnej jednak obawy roztwo»- 
rzył szkatułkę i wyjął glinianą kobietę. 

Okrzyk przerażenie wydarł się z jego 
ust, Patrzał jak zahypnotyzżzowany na 
trzymany w ręku posążek. 

— Nie, to niemożliwe. Czyżby gt 
wzrok mylił ? 

Mijały godziny za godzinami, a Bar 
wiński nie ruszał sięz miejsca. Służba 
której surowo było zabronione przeszka- 
dzać panu, gdy znajdował się w gabinecie, 
z ciekawością, połączoną z obawą, spogla» 
dała na zamknięte drzwi. 

Wreszcie kamerdynek odważył się © 
minąć zakaz i roztworzywszy drzwi zaj- 
rzał dyskretnie do gabinetu. 

Przy biurku siedział Barwiński, nie 
poruszając się zupełnie. 

— Panie dziedzicu — powiedział kamet 
dyner. 

Jakby obudzony z głębokiego snu Bar- 
wiński zwolna odwrócił głowę i spojrzał 
nieprzytomnemi oczyma na służącego. 

— Czego chcesz? — odezwał się po 
chwili. 

Kamerdyner ze zdumieniem spogląda) 
na swojego pana. 

Kilka godzin temu widział go zdrowe 
go, czerstwego, o rumianej cerze i błysz- 
czącem żywo oku. W tej zaś chwili pa. 
trzał na zgrzybiałego, schorowanego star: 
ca o szarożółtem, pomarszczonem obliczu, 
o tępem spojrzeniu zgarbionego, Włosy 
Barwińskiego przyprószyła siwizna. 

— Czy.pan dziedzic nie jest chory? -= 
spytał się z lekkiem drzeniem. 

— Błaezego mnie.o to pytasz? 

D. e. ną) 
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Robotnicy budowlani 


KRONIKA 
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Jak już dorosiliśmy żwiązki robótni- 
ków budowlanych, zwróciły się do ińspek 
tora pracy w sprawie zwołania konfereh- 
cji z przedstawicielimi przedsiębiofców 
budowlanych, od których żądają podwyż- 
sżenia zarobków 6 50% oraz zawarcia u- 
mówy żbiofowej. 

Dzięki inicjatywie inspektora pracy 
p. Wojtkiewicza odbyła się wczoraj kon- 

efencja wspólna, na której ptzedsiębiot- 

cy btidowiani wyjśśniali, iż sytuacja w 
nadehodzątym sezonie budowlanym nie 
przedstawia się pomyślnie. 

Kofńjuńktura jest zła nie przewiduje 
się pozatem żadnych większych zamó- 
wief, bowiem ruch budowlany żainiejują 
władze rządowe i samorządowe: 

Ruch natomiast btudówlahy prywatny 
w nadchodzącym sezońie żabowiada się 
bardzo słabo. 

Z tego powodu przedsiębiorcy prywat- 
ni nie moga myśleć w chwili obecnej o ja= 
kiemkolwiek podwyższeniu zarobków i za- 
wieraniu nowej umowy zbiorowej. 

Wskazali oni, że timiowa zeszłoroczna, 


WTOREK 
Ryszarda 


TEATRY: 


teatr Miejski — »Hinkemańe 

Testr Kamefalty — sKokoty ż toWwarzy- 
Stwat ; 

Teatr Popularny — 5Miljóńowa śpadkó- 
bierezyni< 


CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 


Apollo — »Kochańikowiet 

Bajka — >Cosarzowat 

Casino — »Rasputin i kobiety« 

Capitol. — >Biękitne nocge 

Corso — »Pod fałszywem oskarżenieńt 

Czary — »Dziedzietwo krwi< 

Pota Ludowy — śStrażnicy thotyt 

Era — s*Mężczyzńa ż przeszłościat * 

Grand - Kino — >Policmajster Tagiejewe 

Luna —= >Arlekinada życiat 

Miejskie Kino Oświatowe — »Hrabina Ph- 
ryżaćś 

Mimoza — >Spowiedź t6-lėtñiejė 

Ddeon — »Co kocha kobieta 

Palace — >Piękne nóżki zwyciężająć 

Resuisa — >W lasach polskiche 

Spółdzielnia — »Miłoski aktorkie 

Słońce — >Władca skalnej doliny< 

Victoria — »Rif i Rate 

Wódewil — »C6 kocha kobietkat 

Zachęta — »Niedola upadłych dźiewczątć 


Na mocy iichwały rady miejskiej — 
ż dniem Í ietnia r. b. Urząd Przemy- 
słowy Lej iństańcji przy magistracie m. 
Łodzi pobiera następujące opłaty: 


Za decyzję, dopuszczającą eudźożiem- 
ĉa do nabycia uprawnienia przemysłowe 
go zł. 10 za potwierdzenie zgłoszenia ża- 
kład przemysłowego lub rzemieślniczego 
ód zł, 10 do 1200 w zależności 6d katego- 
rji patentu ża potwierdzenie żgłoszenia 
przedsiębiorstwa handlowego że stałą sie- 
dzibą od zł, 5 do 800 w zależności od Ka- 
tegórji pateńtu ża potwierdzenie zgłosze- 
nia przedsiębiorstwa zwolnionego od wy= 
kupu świadectwa przemysłowego — zł. 
3—, 

Za komisyjne badanie lokalu i urżądże- 
tia lub miejsca upatrzońego na urządze- 
nie zakładu przemysłowego 1, 11 i ITI kat, 
patentu — zł, 100, iv iV kat. zł, 50, VI 
kat. — zł. 25, VII i Vili-ej kat. — zł 
10, przedsiębiorstwa handlowego I-ej kat. 
patentu — zł. 50, iej kat. patentu — 
żł. 25, II i TV kat, patentu zł. 10. 

Za sprawdzanie techniczne zakładu 
przemysłowego lub przedsiębiorstwa han- 
diowego IV. kat. patentu — zł. 25, V i VI 
kat. patentu — zł. 15, VII kat. patentu= 
zł. 10, VIII kat. patentu — A: 5: o. 


Swieto 3 Maja 


W przyszłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie organizacyjne komiteti! święta 
aaśrodowego 3 Maja. 

Do komitetu organizacyjnego do kaóp- 
tówani zostaną przedstawiciele władž tżą- 
dowych, administracyjnych, wojskowych 
| samorządowych, oraz instytucji społecz- 
nych. 

Dorocznym zwyczajem urządżony bę- 
dzie po nabożeństwach w świątyniach 
aieh wyznań pochód, oraz defilada 
wojsk garnizonu, a wieczorem odbedzie 
sią akademja i uroczyste przedstawienie 
w teatrze. 

Kómitet 6bchodu., wyda odeżwę do 
ludności z wezwaniem by wzięła udział 
w uroczystościach oraż udekorowała okna 
i balkony. 


Odczyt 
Marszałek Piłsudski — jako 
mówca i pisarž“ 

Niejednokrotnie w interesach prywat- 
nych codziermego życia mamy do ezynie- 
nia z tmowami w postaci dokumentów pi 
semnych, od których należy uiścić opła- 
tę stemplową, ponieważ  nieświadomość 
ña tym punkcie ńarażić może na kłopoty i 
dotkliwe kary skarbowe podajemy niżej 
najważniejsze opłaty codziennego życia, 
które zdarzają się w gospodarstwie pry- 
watnem. Wyłączamy opłaty kupców i in- 
nych pracujących zarobkowo, gdyż każdy 
spełniający stale pewien zawód zna do- 
kłądnie właściwe przepisy. 

Stempel należy się nietylko od pism 
przeż obie strony podpisany, lecz także 
od pism —umów, podpisanych tylko przez 
jedna strone, jeśli pismo wręczono osobie 
drugiej. 

Od wtórospisu powtórna opłata nie ña- 
leży się. 

'Obowińżane do uiszeżeńia opłaty SĄ 
strony zawierające umowę i każdy posia- 
dacz pisma, jeżeli jest nowonabywcą 050- 
by, która zawatła umowę. Obowiązany do 
opłaty podatnik może celem uiszczenia o- 
płaty zapomocą stempli lub papieru 
stemplowego, albo skasować stemple 
»rzeż przepisanie ich początkowemńi, lub 
zońcowemi wyrazami dokumentu, ib pod 
pisaini stron, względnie użyć papieru 
„ami cewy albo przedstawić pismo W 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza | oryginale, ub w odpisie urzędowi skarbo- 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor- | wemu, celem urzędowego SKASGWANIA. Mo: 
ską 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). |że opłatę także wnieść do kasy, skarbowej 


Zapowidziany na dzień 21 marca b. r. 
z inicjatywy -wa Wiedzy Wojskowej w 
Łodzi odczyt prof. Cezarego Jelleńty ż 
Warszawy p. t. „Marszałek Piłsudski ja- 
ko mówca i pisarz” z przyczyn od Zarzą- 
du T-wa Wiedzy Wojskowej niezależnych 
— nie odbył się i termiin odczytu ptzeło= 
żóno na dzień 11 kwietńiła b. r. na czwar- 
tek wiecz. godz. 20-ta (8 wieczoretn) . Od- 
czyt odbędzie się w sali kasyfia garnizo- 
nowego (Al. Kościuszki nr. 4), 

Wstęp na odczyt bezpłatny. 


Z V komisarjatu P.P 


Jak się dowiadujemy kierownik V ko- 
misarjatu pp. komisarz Cieślak zachoro: 
wał W pracy zastępuje go kierownik II 
komisarjatu podkotnisarz Kowalczyk, a 
funkcje kierawnika TI komisarjatu pełni 
st, przodownik Kurowski. 


Noche dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: ; 


L. Pawłowskiego (Piotritowska 807), 
S. Hambirga (Główna 50), B: Głuchow- 


zarobków o 50 proc. 
Konferencja u inspektora pracy nie dała wyników 


Opłaty za czynności Urzędu Przemysłowego 
I-szej Instancji 


Opłata stemplowa w życiu prywatnem 
Kto i do jakich opłat jest zobowiązany 


== a = e 
Przygotowania 
dö poboru 

Władze administracyjne przystąpiły do 
przygotbwaji przedpoborowych rocznika 
1909 i ustalenia kolejności poboru, który 
rozpocznie się w połowie maja r. b: 

Urzędować będą trzy komisje poboro- 
we i szczegółowy plan stawiennictwa © 
głoszony zostanie w najbliższych dniach. 


żądają podwyższenia 


która obowiązywała do m. grudnia roku 
ubiegłego będzie przez nich nadal hono- 
rowańa i prawomoche będą stawki żeszło- 
roczne, a więc 1 zł. 95 gr. dla sztukatora, 
1 zł 60 gr. dla murarza i 1 zł. 80 gr. dla 
kożłarza za jedną godzinę pracy. 

Stanowisko zajęte przez pizedsiębiot= 
ców budowlanych nie żadowołiło robotni= 
ków, którzy żądają złotych dwóch dla mu 
rarza, 2 2ł. 40 gr. dla sztukatora i oświad- 
czają że te stawki płacone już były w ro: 
ku ubiegłym, a zatem tem bardziej w ro- 
ku bieżacym winny być stosowane. 

W odpowiedzi na to przedsiębiorcy bi- 
dowlami oświadczyli, że stawki wyższe 
płacono tplko w tbiegłym roku tylko w 
tych przedsiębiorstwach, którym zależało 
na pośpieszne wykończeńiu robót. Po o- 
bszernej dyskusji porozumienia nie osiąg 
nięto. Przedsiębiorcy oświadczyli, iż wszel 
kie kroki przedsiębrane w kierunku nā- 
kłonienia ich do zawarcia tmńowy będą 
bezskuteczne: 

Wobec tego ha tem końferehcję za- 
kończono. 


Dodatkowa komisja 
pobótowa 

W czwartek; dnia 12 b m, w lokalu 
przy ul Pomorskiej 18 urzędować będzie 
dodatkowa komisja pobórowa, dla tych 
poborowych, którzy z jakiegokolwiek po- 
wodu dotychczaś na komisji nie stawali, 

Na pas nę tego winni stawić się 
zamieszkali w obrębie komiseriató li 
cji 2, 3, 5, 8, 9, 11, SS pf 


Walka z lichwą mączną 


„„ W związku z niepokojącemi wiadomo- 
ściami o podniesieniu cen mąki i pieczys 
wa władze przeprowadziły kontrolę mły= 
nów, piekarń, przycżem ustaliły, że nie 
ma żadnych powodów do podwyższania 
cen, żyto bowiem nie wykazuja żadnej 
tendencji zwyżkdwej. 

Gdyby mimo to młynarze usiłowali 
podwyższyć cenę ña zboże, władze wypusz 
czą na rynek rezerwy zbożowe, ażeby t= 
niemożliwić nieuczciwą.i niesumiennaą kał. 
kulację młynarzy. i 

Obozy letnie polskiej 


Y; M. C. A. 


Zarząd Polskiej Y. M. A. C. rozpo= 
czął już przygotowania do obozów letnich 
dla młodzieży, które utrzymują stale w 
dwóch punktach: wielki obóz w Mszanie 
Dolnej w Karpatach, oraz obóz mniejszy 
tiad Lindą pod Łodzią. Sezon rozpoczyna 
a ed końeu cżerwca, t. j. po zamknięciu 
szkół i podzielony jest na dwa okresy, 
Ogółem w obozach „Imoi” znajdzie letnie 
wyweżasy 350 chłopców, przeważnie z 
pośród młodzieży gimnazjalne. 

bóz w Mszanie Dolnej, według opinii 
znawców, jest najlepiej urządzonym obo» 
zem w Europie na wzór amerykański. O= 
fbóz teñ jest stały i zamiast namiotów tte 
stawione są chatki z rozmieszczeniem na 


kilku chłopców każda. 


Szkoła rolnicza na 
pograniczii 


Korpus Ochrony Pogranicza dla ucz- 
czenia 5-lecia Swego istnienia pragnie 
wźhieść na Kresach trwały pomnik kul- 
tury polskiej w postaci szkoły rolniczej. 
W tej sprawie szef sztabu Korpusu, pułk. 
Maruszewski, odbędzie w połowie przy- 
szłego tygodmia konferencję z naczelni- 
kiem oświaty rolniczej w ministerstwie 
rolnictwa, p. Miśkiewiczżem w sprawio ti- 
stalenia typu szkoły i miejsca jej budowy. 


Za zatwierdzenie projektu urządzenia 
żakładu przemysłowego lub przedsiębior- 
stwa handlowego beż planów, opłaty po- 
bierane są w żależności ód wielkości zá- 
kładu, licząc za 1 m. powierzchni po”25 
groszy. 

Za wydanie koncesji na prowadzeńie 
przedsiębiorstw koncesjonowanych — 
przemysłowych wykonywanie  instalacyj 
gazowych, elektrycznych przemysł opraw 
czy; handlowych, hoteli, pensjonatów, po- 
kojów umeblowanych, domów zajezdnych, 
handel starzyzną sal licytacyjnych — 50 
proc, opłat, przewidzianych dla danej ka- 
tegorji przedsiębiorstwa za potwierdze- 
ñie zgłoszenia, t. j: dla przedsiębiorstw 
przemysłowych od zł: 5 do 600 w zależno- 
ści od kategorji patentu — dla przedsię- 
biorstw handlowych od zł. 250 do zł. 150, 
w zależności od kategorji patentu. 

Za wydanie licencji na przemysł okręż 
rty — zł. 10, na handel uliczny — zł. 3. 

Za potwierdzenie licencyj, wydanych 
przez inne władze, celem uprawnienia do 
wykonywania przemysłu okrężnego — zł. 
20. Wysokość opłat za wydanie karty rze- 
mieślniczej, za potwierdzenie taks, cenni- 
ków i opłat, za legitymacje komiwojaże- 
rów i samodzielnych ajentów handłowych 
oraz za driiki hië uległa zmianie. 


i kwit załączyć do dokumentu, lub przed- 
stawić umowę urzędowi skarbowemii, któ 
ry określi sumę opłat, jakie należy wnieść 
do kasy skarbowej. 

Od wartości richomości sprzedanej 
lub zamienionej jeśli sporządzamy doku- 
menty sprzedaży, żatniany rzeczy lub 
przelewu wierzytelności i innych praw ð- 
płata stempłowa wynosi 1%. 

Sprzedaż za sumę do 20 złotych wól- 
na jest od opłaty. Pismo stwierdzające u- 
stanowienie zastawu na tzećży fuchomej 
tytułem kaucji podlega opłacie 0,5% od 
sumy kaucji, a trzy złote przy katicji shdż 
bowej na zabezpieczenie obowiązków Kt- 
ratora, lub opiekuna. 

Pozatem ustanowienie zastawu ta ru- 
chomości pódiega opłacie 0,5%, a wolne 
jest od opłaty jeśli od pretensji żastawem 
ubezpieczonej opłatę już uiszcżono. 

Najem, dzierżawa, przedłużenie takiej 
umowy i przelew tych praw podlega opła- 
cie 1% od wartości zobowiązań najemcy. 
Umowy o świadczeniu usług podlegają o- 
płacie w wysokości 1%, wolne są timowy 
między służbodawcą a pracownikiem mię 
dzy majstrem i uczniem. 

Podkreślamy, że opłaty za umowę 
sprzedaży, zamiiańę rzeczy ruchómych i 
wierzytelności oraz cesję tychże, wreszcie 
6 najem usług podlegają innym opłatom, 
jesli zawarto je w wykonywaniu przedsię- 
biorstwa. 


Z życia Okręgowego 
Związku Młodzieży 
Wiejskiej 


Preżydjum Okręgowego Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej w Łodźi ukonstytuowało 
się w następujący sposób: przewodniczący 
Murasikówna  Leonaroa sekretarka, 
Kaczmarkówna Stanisława — skarbniczka. 

Prace w Okr. Źw. Mł. W. prowadzą 
sekcje: wychowania rolniczego, wychowa- 
nia kisyczaego i oświatowa. ychodząc 
ż założenia, że młodzież musi się stopnio- 
wo przygotowywać do spełniania później 
szego swego zawodu t. j. do rolnictwa 
urządza b. r. konkursy rolmieze. Aby 

rzygotować młodzież terotyćznie do kon- 
kursów odbył się w ub. m. w szkole rol- 
niczej w Czarnocinie 2-dniowy kurs przed- 
konkursowy. W kursie tym wzięło udział 
około 100 osób. 


Nowy adres „Hasła” 
Piotrkowska 15 
Telefony: 63-66, 81-06 


»HASŁOt z dnfa 9 kwietnia 1929 roku. 
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Jajko w 8. S. Resursa 


Ubiegłej soboty odbyło się w lokalu 
własnym „Resursy” dorocznym zwycza- 
jem »tradycyjne jajko< w bardzo licznem 
gronie kolarzy i sympatyków Sekcji. 

Podczas przyjęcia przy stole biesiad- 
nym wzniesiono szereg toastów na cześć 
mistrzów klubowych, przewodniczących i 
delegata Gł. Zarządu „Resursy”. 

W międzyczasie zjawił się na sali ko- 
farz Marciniak w oryginałnem przebra- 
miu Krakusa rozdając artystyczne malo- 
wanki więcej popularnym członkom i mię 
dzy innemi p. F. Nowackiemu, reprezen- 
tującemu Zarząd Główny „Resursy” i 
przedstawiciełowi „Hasła“, wygłaszając 
grzytem wesołe aforyzmy. 

W bardzo miłym nastroju uroczystość 
przeciągnęła się do późnej nocy. Obser- 
wujac nadzwyczajną koleżeńskość kolarzy 
spostrzec się daje wielkie zżycie, 

Na walne zebranie Z. P, T. K. w War- 
zawie w dniu 7 b. m. Sekcja delegowała 
przewodniczącego, p. Fl. Urbanowicza i 
członka Zarządu p. Jana Placka, 


4 lata ciężkiego więzi 


W nocy z dnia 12 na 13 grudnia do- 
stali się do warsztatu rzeźniczego Piotra 
Cyglera przy ulicy Nowo-Pabjanickiej 7, 
złoczyńcy, skąd dokonali kradzieży szy- 
nek, boczków i kiełbasy, wartości kilku ty 
sięcy złotych. 


Złoczyńcy dostali się przez pdwórze i 
przy pomocy wyważenia drzwi do warszta 
tu, skąd wynieśli swobodnie nagromadzo- 
ne tam większe ilości z powodu nadcho- 
dzących świąt Bożego Narodzenia wędli- 
ny. 

Zawiadomiony o powyższem urząd 
śledczy wszczął energiczne dochodzenie, 
przyczem w drodze poufnej dowiedział się 
że do mieszkania Marty Reksowej przy 
ulicy Kilińskiego 256 mają być przynie- 
sione szynki na sprzedaż, wobec czego wy 
delegowano na miejsce funkcjonarjuszy 
w celu stwierdzenia, czy towar ten nie 
pochodzi z kradzieży. 


W chwili gdy funkcjonarjusze znajdo- 
wali się w mieszkaniu Reksowej przybył 
jakiś osobnik, jak się później okazało, 

Wszystkich aresztowano i w dniu wczo 
tanie władz oświadczył, że szynki te znaj- 
dują się w mieszkaniu Józefa Perki przy 
ulicy Granitowej nr. 4. 

Przeprowadzona tam rewizja ujawni- 


'Tkalnia w Zelowie 
unieruchomiona 

Robotnicy w tkalni Jakóba Lewego w 
Zelowie pod Łaskiem w liczbie około 200 
stracili pracę, z powodu, iż właściciel fa- 
bry na skutek braku gotówki płynnej i 
trudności gospodarczych zmuszony był 
tkalnię zamknąć na pewien okres czasu. 


w kronice 


Ż restauracji Wojdana Piotra przy ul. 
Kilińskiego 180, nieznani sprawcy skradli 
z wystawy okiennej likieru na sumę 150 
złotych. 


Bezpieczeństwo 
w kinoteatrach 


Jak się dowiadujemy w związku te- 
atrów świetlnych w najbliższym czasie u- 
każą się przepisy w sprawie budowy za- 
pewnienia bezpieczeństwa kin.  Opierać 
się one będą na ustawie budowlanej. Po- 
mieszczenia kin zwłaszcza na prowincji u- 
rągają często najelemetarniejszym wy- 
mogom bęzpieczeństwa i hygjeny. 

Nowe przepisy o kinach uregulują 
przedewszystkiem kwestję wejścia i wyj- 
ścia, sprawę umieszczenia i budowy ka- 
bin z aparatem projekcyjnym, a co naj- 
ważniejsze przewidywać będa, że poza o- 
gólnem źródłem oświetlenia na sali musi 
być przeprowadzona druga sieć korzysta- 
sąca z innego źródła światła, 


Z magazynu ubrań Zalemana Zelika, 
przy ul. Głównej nr. 24, skradziono przez 
otwarty lufcik w oknie 8 metrów mater- 
jału wartości 200 zł. 

Z pracowni graweskiej Dytbrenera Al 
freda przy ul. Piotrkowskiej nr. 112, skra 
dziono garderobę, pierścionki itp. rzeczy, 
ogólnej wartości 1.500 zł. 


Kielmowi Juljuszowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Napiórkowskiego nr. 45 skra- 
dziono garderobę na sumę 1200 zł, 


Do mieszkania Przybyła Stanisława, 
zamieszkałego przy ulicy Łakowej nr. 9, 
zakradli się w nocy z dnia 6 na 7 bm. przy 
pomocy wyjęcia szyby w oknie złodzieje. 
którzy zabrali 500 złotych gotówką i róż- 
ną garderobę wartości przeszło 1000 zł. 


Trup w studni 


We wsi Lipno gminy Bartoszewice, po- 
wiatu brzezińskiego znaleziono w jednej 
ze studzien zwłoki niejakiej Antoniny Gó- 
ralczykowej. 

Powiadomione o tym władze policyjne 
przeprowadziły dochodzenie, zmierzające 
w kierunku ustalenia, czy należy mieć do 
czynienia w tym wypadku z samobój- 


Do mieszkania Romanowskiego Roma 
na przy ul. Juljuszą 15 zakradli się w dn. 
6 kwietnia między godz. 19 — 20, pod- 
czas jego nieobecności, zapomocą podro- 
bionego klucza złodzieje, którzy zabrali 
garderobę i różne rzeczy ogólnej warto- 
ści 1500 zł. 


ŚWIT, DZIEN I NOC 


EETZAAL ATWPWACNONEAIE, 


Nieudana wyprawa złodziejska 


enia ze kradzież mięsa 


la tam trzy worki z wędlinami, które to 
poszkodowany Cygler poznał jako swoją 
własność. Zatrzymany Perka oświadczył, 
że wędlinę tę otrzymał od niejakiego Wik 
tora Maja, który przyniósł mu wraz z in- 
nemi osobnikami, jak się później okaza- 
ło Walenty Zieliński i Helena Bajman. 

Wszystkich aesztowano i w dniu wczo 
rajszym znaleźli się oni na ławie oskarżo- 
nych sądu okręgowego, która to sprawę 
rozpatrywał sędzia Kozłowski w asysten- 
cji sędziów  Kopaczewskiego i Natkesa, 
Na rozprawie wszyscy oskarżeni zwalali 
winę jeden na drugiego, przypisując so- 
bie wzajemnie złą wolę. 

Jak wynika z dołączonych aktów do 
sprawy Wiktor Maj i Walenty Zieliński 
odbpli już trzy razy kary za kradzieże 
co utrwaliło komplet w przekonaniu, że są 
to zawodowi złodzieje, jak również znale- 
ziono przy wszystkich skradziony towar 
u Cyglera. 


o P o [4 
Co powoduje śmierć 
o o 
przy utonięciu 

Powszechnie wiadomo, że w wypadku 
utonięcia Śmierć spowodowana bywa 
przez atak sercowy. Bliższe natomiast 
przyczyny, dla jakich miewa miejsce atak 
sercowy nie były dotychczas znane. 

Ostatnio ciekawe dane w tej sprawie 
dostarczyły badania angielskiego lekarza 
W. A. Younga. Stwierdził on, na podsta- 
wie swych długoletnich badań, że atak car 
cowy, powodujące śmierć tonącego, wywa- 
łany jest przed nadmierne il 
trzą, jakie dostaje się do pluc i żeładk 
tonącego. 

Tonący podczas gwałtownych przed- 
śmiertnych zmagań sięz wodą polyka d 
żo powietrza, które dostaje się nietylko d 
płuc, ale i do żołądka, co powoduje si 
mierne rozszerzenie tego ostatn 
zaś przyczynia się do niezwykle 


osei powie- 


ciśnienia na serce i wywoluje powocujący 
śmierć atak sercowy. 


Po naradzie sąd skazał 28-letn. Wikto-| i 


ra Maja i 26-letniego Walentego Zieliń- || 
skiego na 4 lata ciężkiego więzienia każ- ||$ 


dego, 82-letniego Józefa Zerkę na 6 mie- 


sięcy więzienia, 20-letnią Franciszkę na 2/8 


miesiące więzienia, zaś 46-letnią Helenę 
Wajman, wskutek braku dowodów winy 
uniewinnił, 


policyjnej 


Złodzieje nie próżnują |Pod kołami samochodu | 


W dniu wczorajszym na ulicy Piotr- 
kowskiej (róg Cegielnianej) o godzinie 1 
w nocy została przejechana przez samo- 
chód niejaka Władysława Rybicka, słu- 
żąca, lat 21, zamieszkała przy ulicy Ce- 
gielnianej 70. 

Do nieszczęśliwej ofiary wezwano po- 
gotowie ratunkowe, którego lekarz stwier 
dził ogólne potłuczenie i po udzieleniu 


pierwszej pomocy przewiózł Rybicką do X 


domu w stanie osłabionym. 


Powiadomiona 0 powyższym wypadku |$ 


policja, wszczęła w tej sprawie dochodze- 
nie celem ujęcia kierowcy samochodu. 


Bójka na sali tańca 


W niedzielę o godzinie 10 wieczorem 


na sali tańca Salomona Zalemana przy ul. |$ 
54, wybuchła wśród uczest- |fĄ 
ników zabawy krwawa bójka, w czasie |h 


Cegichiianej 


której został poszkodowany niejaki 28-let 
ni Stanisław Starczewski, robotnik kole- 
jowy. 


Starczewski odniósł 7 ran kłutych klat || 


ki piersiowej. Wezwane pogotowie po u- 


dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło o- | 


fiarę bójki do domu w stanie ciężkim. 
Powiadomiona o powyższym wypadku 


policja prowadzi dochodzenie w celu uję- | 


cia sprawców bójki. 


zn EORZSTOTNEGJ ZAC EPSNEA A SETITE 


stwem, czy też z morderstwem. 


Uregulowanie spr 


Samobójstwo 


Wczoraj w Aleksodrowie przy ulicy 
Wierzbińskiej nr. 44 popełnił samobój- 
stwo 40-letni Ferdynand Markus przez 
powieszenie, powodem samobójstwa jak 
stwierdzono była długoirwała choroba. Sa 
mobójcą powiesił się w chwili nieobecno- 
ści domowników w mieszkaniu własnem. 


Zgodnie z wnioskiem magistratu — 
Łódzką rada miejska postanowiła w spo- 
sób następujący uregulować sprawę czyn- 
ności.kominiarskich i opłat za nie na te- 
renie m. Łodzi. 


Miasto ma być podzielone na 18 rewi- 
rów, dotychczasowe zaś umowy Magistra- 


, {tu z majstrami kominiarskimi zostaną 
CZASOPISMA, przedłużone do dnia 1 stycznia 1930 roku 
pod warunkiem, że pracownikom zatrud- 

>KOBIETA WSPÓŁCZESNA: nionym w przemyśle kominiarskim, za- 
Ukazał się w druku Nr. 14 tygodnika | gwarantowane zostaną, jako minimum, 
bKobieta Współczesna«. N abogatą treść |następujące warunki płacy i pracy a) 


(płaca 70 złotych tygodniowo:, b) bez- 
płatna kąpiel raz na tydzień; c) wszelkie 
świadczenia i ubezpieczenia socjalne; d) 
całkowite umundurowanie na okres letni 
i zimowy; e) uruchomienie w 4-ch punk- 
tach miastą warsztatów pracy. 


tego numeru złożył się szereg ciekawych 
artykułów; I. Laskowskiej sW obronie 
kobiety, C. Walewskiej o Dr. Justynie 
Budzińskiej - Tylickiej, M. Kociatkiewi- 
rzówny o Trzcińskiej - Kamińskiej, Czap- 
kiej »O miłości wielkich ludzie i t. p. 
Dalszy ciąg powieści M. Dąbrowskiej i 
. Szelburg = Zarembiny dopełniają tre- 
i tego ciekawego numeru. 
Do numeru dołączony jest jak, zawsze 


Opłaty za wycier kominów na terenie 
m. Łodzi ustaliła rada miejska , licząc od 
1 stycznia r. b. według następującej ta- 
ryfy: a) za palenisko w domach partero- 


ifektowny dodatek zMój Dome i tablica|wych i jednopiętrowych — 15 groszy 
bón ~ gk = " kwartalnie; b) za palenisko w - domu: 


a 


wielopiętrowym — 25 groszy kwartalnie; 
c) za kaloryfer w domach z centralnem 
ogrzewaniem — 20 groszy kwartalnie; d) 
zą piec piekarski z jednym przewodem — 
zł. 7.50; za piec piekarski z wieloma prze- 


wodami — zł, 12; f) za przewód komino- |% 
pralniach i kuch-| 


wy w jadłodajniach, 
niach hotelowych — zł. 6; g) za komin 
przemysłowy oraz za komin w mydlarni i 
masarni — zł. 9. Należy zaznaczyć, że sa- 


morząd łódzki, podobnie jak i warszaw- || 


ski czynił próby umiastowienia przemysłu 


koeminiarskiego, lecz nie osiągnąwszy od- |$ 


powiednich rezultatów, podporządkował 
się nowej ustawie przemysłowej i zlikwi-. 
dował miejskie ddziały kominiarskie. O- 
becnie więc jedynie Magistrat m. Warsza- 
wy wbrew ustawie przemysłowej i uchwa 
łom Rady Miejskiej, chce nadal utrzymać 
przemysł kominiarski w rękach miasta. 
Zasługuje na specjalne podkreślenie, 
Magistrat łódzki znajdujący się w rękach 
socjalistów, zaniechał już prób socjaliza- 
cji przemysłu, natomiast Magistrat war- 
szawski, kierowany przęz „endeków”. w 
czyn -ją wprowadza, i 


aw kominiarskich | 


Nowe taryfy opłat za wycier kominów 


że lk 


Dziś wielka 
szłagierowa 
premjera! 


p. $ 


nz 


Wstrząsający dramat 
sensacyjno-cowboyski 


W roli głównej: 
ulubieniec narodów 


Buck Jones 


NADPROGRAM: 
Komedja amerykańska 


‘Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
| w soboty i niedziele o godz. 12-ej 
w południe. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Orkiestra symfonicz. pod kier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 


BZUBEBEKGURARCOBACEDNENGARUONZCUDOGWENESONENAEBODOWREGNAJDEDZBZSKODAZSENOCHOCZENENEZEZENEZZZZACODZAUZZZECZAGWOWOPAEZWEAGNODEDZ:: 


Empire-Medrano 
Hagenbeck 


io dewiza 


DZIŚ 1 przedstawienie 


o godz.8.15 w. punkt. Najwspanialsze wid, 
Morsy, tygrysy lwy, słonie, konie i wszech- 
światowe atrakcje. 


SF UTW Emn GER WIRE CZA CZE WIEM GREKI SZEZ 


TEATR MIEJSKI 

Ostatnie powtórzenie „Hinkemana” z A. So- 
cha dane będzie dziś, wtorek, po cenach popular-; 
uych. 

„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE”. Oryginalna ta 
sztuka Jewreinowa, przed zejściem z afisza da- 
na będzie po cenach najniższych jutro, t. j. we 
środę. 

W czwartek i w piątek „DWAJ PANOWIE 
B“. Ceny popularne. 

„NIESPODZIANKA Kostwikopuktijo. 


CZ. 


5 Aihe $ 


W sobotę premjera dramatu świetnego auto- , 


ra „Kaliguli“ i „Judasza* K. H, Rostworowskie- 
go „NIESPODZIANKA“, która, jak wiadomo o- 
trzymała na konkursie krakowskim piewrszą na- 
grodę. 

„Prawdziwe to zdarzenie* porusza dwa mo- 
tywy: stosunki panujące w biednej wsi polskiej, 
oraz bałwochwałczy kult dolara, będącego dziś 
bóstwem świata, a równocześnie źródłem wszel- 
kiej zbrodni i deprawacji. 

Obsadę sztuki stanowią:  Horecka, Niemi- 
zanka, Socha, Fabisiak, Rudnicki, Staszewski, 
Woszczerowicz, Tatarski, Dąbrowski. 

Reżyseruje E. „ Wiezciński. Dekoracje przy- 
gotowuje K. Ma 

, Biłetycjaż do nabycia w kasie zamawiań. zł l 
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Ceny zniżone, BRE | 
Czwartek i piątek „PANNA MADICZEW- 
SKA* Zapolskiej. 
Wsobotę - oraw za. Gz AL We- 
gierka. 
M „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA“ 
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I Kino SŁOŃCE” - 
paido wróce SŁ-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 874. 


Od poniedziałku dnia 8 kwietnia i codz. 
Wspaniały dramat sensacyjny! 
H według znanej powieści Zane Gzey'a, osnu- 
tej na tle odwieczn. walk białych z indjan p.t. 


WLADCA 
| SKALNEJ DOLINY 


W rolach. głównych: 
Werner Bexler i Mariette Miliner. 


|--W GR RODOWI, EE COREJ PE) EERE P E 
| Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
|| godz. Srej pp., w niedzielę święta o 1-ej pp. 
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HASLO: z dnia 9 kwietnia 1929 roku. 


Nr. 95 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR sa KINO ss WIDOWISKA = RADJO 


„FIGLE WIOSENNE“ naszych artystów za- 
powiadają się bardziej figlarnie i bardziej wio- 
sennie, niż tegoroczna wiosna. Wszelkie śniegi i 
lody złych humorów stopnieją pod  palącemi 
spojrzeniami miłych gospodyń i w upale dowci- 
pu, pelnych temperamentu gospodarzy. 

Wśród innych niespodzianek, przewidziane są 
występy artystów, których nazwiska muszą po- 
zostać w tajemnicy. 

Informacji udziela i zamówienia na stoliki 


przyjmuje kancelarja teatru miejskiego od 1 — 


8 w pol. telefon 116. 


TEATR POPULARNY Ogrodowa 18. 
Arcywesoły wodewil „MILJONOWA SPAD- 


,)KOBIERCZYNI" urozmaicony najnowszemi pio- 


senkami i efektownemi ewolucjami grany będzie 
codziennie o godz. 8.20 wiecz. Barwne tło, hu- 
mor i znakomitą gra całego zespołu wywołują 
huragany Śmiechu i: braw. Bilety po cenach 
znacznie zniżonych od 50 gr. do 1.50 gr. do na- 
bycie w kasach teatru przy ulicy Ogrodowej 18 
i w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościel- 
ny nr, 4, 441 


„BEREK JOSELOWICZ*. 


Jedną z najbliższych premjer jaka ukaże się 
na deskach sceny. Teatrh Popularnego będzie 
głośny dramat historyczny Zenona Parviego 
„BERBK JOSELOWICZ:". Próby z tej sztuki zo- 
stały już rozpoczęte pod reżyserją dyr. Pilar- 
skiego który zarazem kreuje rolę tytułową. 

Bliższe szczególy w następnych numerach. 
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A TTE REA RONNE KD 
| Zb ul. FRANCISZKAŃSKA 31a 5 
KINO 29 „BB A J K A (róg Brzezińskiej) A 
DZIŚ PREMJERA! i 

w przepotężnym filmie p t r. 

-€ A$ARC 
w 2 serjach 20 aktach (całość), > 

Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. R 

Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ej oraz w dni Ų 
posea" na pierwszy seans ceny mówić od 30 RODY. b 


+ NINO-TEATR ras CT 6s ę 


uł. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


Dziś i dni następnych! ammua 
Wielkie arcydzieło erotyczne! 


„Niedola upadłych dziewcząt” 
Wielka tragedja nwiedzionego dziewczęcia w 10-ciu aktach, 


W roli uwodziciela: Rudolf Klein Rogge. W roli uwiedzionej: Vera Szmeżerlow. 


W szponach handlarzy żywym towarem, Owałty nad bezbronnemi dziewczętami, 
Asy ekranów zagranicznych. 


ry SERGE SECA WORSE ESEE ER E E OP TE WO EP OCE UE 
Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w Po 
Na pierwszy í seans Ware miejsca po 50 groszy. 


KINO SPÓŁDZIELNI 


Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych | 
w ŁODZI, ul. Sienkiewiczca Nr. 40. 


Od niedzieli dnia 7-go kwietnia do niedzieli dnia 14-go kwietnia 1929 r. wł. 
DZIŚ PREMJERA! 


Klejnot twórczości POLI NEGRI w łabędziej pieśni miłosnej 


$ p.t „AIŁOSTKI AKTORKI ©| 


Tel. 41-22, 


pa 


Mistrzyni miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedję miłości, aż do chwili, 


kiedy pokochała prawdziwie. 
NASTĘPNY PROGRAM: MIŁOŚĆ i LZY CHOPINA. 


Początek sów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, 
5 Ak, Ostatai. seans o godz. 10 wiecz. 


święta o g. 12 w poł. 


Emocjonującej opowieści o pięknej kusicielce i 


Biękitne noc 


o g: 4 p. p. zaś w soboty, niedziele § 


Na day seans ceny zc zniżone, ilk 


suntan 


Koncert chóru „Pobudka’ 


Nie przebrzmiało jeszcze echo I iiauguracyy 
nego poranku w Teatrze Popularnym a już jak 
się dowiadujemy zarząd chóru „Pobudka“ 
gorączkowe przygotowania do ponownego Za- 
krojomego na szerszę skalę koncertu, co buds 


zrozumiałe zainteresowanie. 


czyni 


Koncert ten na prog: którego złożą sięz 


1( profesor Frydberg Stanisław (skrzypes) 
2) p. Kerger J. (śpiew) 


ram, Żą 


3) chór oraz orkiestra 
odbędzie się dnia 14 kwietnia rb. o godz. 16-a} 
w sali Filkarmonji; 


Chór, który pod wytrawnem kierownictwerą 
profesora K, Prosnaka zdobył już sobie uzna- 
nie muzykalnej Łodzi, oraz wykonawcy parij 
solowych, świadęzą o niewątpliwem powodzenie 
wspomnianego koncertu. 


CO U$ŁYSZYRYBZNŚ 


PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395,3. 
11.56 — Sygna czasu, hejnal z wieży Marjać 
kiej w Krakowie, komunikaty, 
12.10 — Koncert płyt gramofonowych. 
18.00 — Komunikaty. 


las : e z4.4:4 
15.10 — Odczyt p. t. „Francja i Polska w rox 
woju dziejowym* — prof, Henryk Mofeisid 
1535 — Odczyt p. t „Saperzy ic 
i rola w wojsku — kpt. Piseceki. 


16.00 — Chwilka lotnicza 
ski, 

15.15 — Program dla dzieci, Pogada 
ryczną p. t. „Odwet za ik skę Bod Cecorq" 
wygłosi p, Zofja Szadębergowa. 

17.00 — Odczyt p. t. „Wpływ ćwiczeń cielesnych 
isportów na psychikę“ — W, Prażniowska, 

17.25 — Transmisja odczytu z Poznania, 


+ — Z, Aem KOTPIĄ 


p1 17. z -- Soneat E 


18. 50 „Rozmaitości”, 

19.10 — „Rozmowa prof. Bohdana Rychtera 4 
Panią X“, 

20.30 — Koncert wieczorny. 
Komunikaty oraz retransmisje 
och 
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Dziś i dni następnych! 
Rekordowa komedia sezonu p.t. 
a o T (gh 
Strażnicy cnoty 
w rolach głównych fenomenalna para artystów + 


PAT i PATACHON 


j 

i Tysiące kapitalnych kawałów.  Niesłyckhanie M 

š komiczne sytuacje, Niebywały BRAT R 

í Ceny miejsc: W dni powszednie r zyał 

| seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od ją 
godz. 1—3 pp. Im, 75 gr, H 40 gr. HI 3 i 


miima IE: a a 
W soboty, niedziele i święta od godz. 
g I miejsce 90 gr, II m. 50 gr. il m. 
W poniedziałki kino czynne. 


EZC OZ 


3 b 
40 gr, 


Dziś i dni następnych! 
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Damat r awaskurniczego życia Legji Cudzoziemskiej 
W rolach głównych: 


Win tamal Robertson, Lewis too jam Kerry 
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Rozgrywki ligowe 


W niedzielę dziesięć drużyn walczyło 
w rozrgywkach ligowych. Zawody roze- 
grane wszędzie przy nadzwyczaj niepo- 
myślnych warunkach tak atmosferycz- 
nych, iak i terenowych. 


„Niespodzianką dla wszystkich była po- 
rążka Warty w Katowicach przez Ruch, 
który przez to wysunał się na pierwsze 
miejsce w tabeli ligowej. Również świet- 
nte zastartowała Garbarnia krakowska, 
przejeżdżając się po Turystach. 


Remisowe wyniki uzyskały kluby sto- 
faca mniejwięcej na równym poziomie. 


Jak widzimy z tabelki najgorzej przed 
stawiają się w obęcnym sezonie Turyści, 
kiórzy utracili już 4 punkty tracąc 15 
bramek na 3 zdobyte, o ile tak dalej pój- 
dzie, będą Turyści najpoważniejszym kan 
dydatem do spadku z Ligi, —chociaż każ- 
da niedziela może przynieść szereg nie- 
spodzianek, a z pierwszych meczów mie 
można jeszcze sądzić o wartości danej 
drużyny — tylko później nadrobić utraco- 
ne punkty jest trudno. 

f Zobaczymy zresztą już 14 kwietnia w 
niedzielę, czy Turyści w spotkaniu z I. F. 
c. potwierdzą spadek formy, czy też do- 
łożą starań i zrehabilitują się grając już 
rę swoim boisku i przy swojej publiczno- 


; Kowalski, 


Tabela rozgrywek 
ligowych 


| gier 4 
2 


Kiub 

A. Ruch 
2 Ł. K. S, 
8. Wisłą R 
4, Garbarnia i 
5. Warta 2 
6. Cracovia 1 
T. Czarni 1 
8. Warszawianks 
9. Polonja 
10. Legja 
11. Turyści 

I F. €.iPogoń jeszcze meczów ligo- 
wych nie rozgrywały. 
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Tabela klasy A 


Ł. Z. O. P. N-u 

Klub gier st. br. ; 

1Ł T.S. G 2 15:2 pet 

2 W, K. S. 2 i1:3 å 

8 Turyści 1 6:4 2 

4 Orkan 1 3:1 2 

5 Union 2 8:7 3 

6 Burza 2 5:5 2 

7 Widzew 2 5:7 1 

8P. I. C. 2 6:8 1 

9Ł. K. $. 1 2:4 0 

10 Hakoah 1 1:8 0 
11 Sokół 2 2:5 0 


Zmów jak w poprzednim roku na czoło 
tabeli wysunęli się biało-czarni bijąc wy- 
sokocyfrowo świetnie zapowiadający się 
Hakoah wzmocniony przez 3 importowa- 
nych graczy. 


Sądząc z przebiegu dwóch pierwszych 
spotkań Ł. T. S. G. jest w świetnej for- 
mie, dając koncertową grę w sobotę, uwi- 
docznioną przytem bramkowo. 


To też drużyny A-klasowe będą miały 
tiężką przeprawę, a o mistrzostwo okrę- 
gowe ŁZPN-u będą staczali homeryckie 
boje według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa biało-czarni z WKS-em. 


Tak, jak w tabelce ligowej Turyści 

>» w A TyŚCI, 

tak tutaj Sokół (Zgierz) będzie dostawca 
bramek, a co zatem idzie i punktów. 


Zresztą narazie trudno osądzić, kto o- 
ślagnie zaszczytny tytuł mistrzą A-klasy, 
a komu grozi spadek do B-klasy. 


»HASŁO+ z dnia -9 kwietnia 1929 roku. 


Ł. K. S — Wisła 2:2 (1:1) 


Mila w walce z atakiem mistrza Polski 


Przy niepewnej pogodzie zostały ro- 
zegrane zawody ligowe ŁKS-u z dwukrot- 
nym mistrzem Polski, Wisłą i przyniosły 
w rezultacie wynik remisowy. 

Z jakiem naprężeniem oczekiwała Łódź 
sportowa tego spotkania świadczy najle- 
piej fakt że mimo zimna błota i deszczu 
przybyło przeszło dwa tysiace osób, by 
zobaczyć, czy też ŁKS dołoży starań, by 
wyjść z zawodów zwycięsko. 

Zawody odbyły się we względnym spo- 
koju, gdyż po przerwie publiczność zaczę- 
ła głośno protestować przeciwko uznanej 
przez sędziego bramki, jako strzelonej rę- 
ką. 

" Wierzymy jednak, że sędzia działał w 
jaknajlepszej wierze i nie było tutaj zło- 
śliwości, jedynie niedopatrzenie. 

Pozatem obie drużyny grały fair i nie 
widać było tej zaciętości, która cechuje 
walki ligowe, możliwe, że wpłynęło na gra- 
czy zimno, a przytem błotnisty a śliski te- 
ren utrudniał w wielkiej mierzęącelową 
grę. Rz 
Po wylosowaniu Stron, Wisła Tozpo- 
czyna grę z wiatrem i prze niebezpiecznie 
skrzydłami, których precyzyjne centry 
nie są w stanie wykorzystać Reyman i 
z powodu zbyt oślizgłego tere- 
nu. 

Wybija się tu zwłaszcza Balcer, które- 
go nie mógł utrzymać Jasiński, a jego 
niebezpieczne przeboje z trudem likwidu- 
je Miła. 

Otrząsa się ŁKS i przychodzi do gło- 
su a strzał Króla pada tuż obok słupka 
brammkowego. 

Silny wykop Koźmina i znów Balcer 
podprowadza piłkę, podaje Reymanowi i 
ten w 14 minucie strzela w zamieszaniu 
podbramkowem pierwszego goala dla 
swych barw. 

Mila niespodziewająe się strzału na 
bramkę stał bezradnie, gdy piika ugrzę- 
zła w przeciwnym rogu. 

Wisła w dalszym ciągu demonstruje 
grę piękną, wytwarzając raz po razie kry- 
tyczne sytuacje, które z wielktem poświę- 
ceniem wyjaśnia Milą. 

Taki stan trwa do 25 minuty. 

Zrywa się ŁKS, wysyłając w bój Dur- 
kę który centruje Janczyk chwyta pił- 
kę, podaje ją Śledziowi, a ten mija Skrzyn 
kiewicza i w 27 minucie strzela wyrów- 
nujacą bramkę dla czerwonyche 

Entuzjazm na widowni. 


Wisła chce za wszelką cenę podwyż- 
szyć wynik i pracuje forsownie, lecz Mila 
zwinny jak kot wychodzi zawsze zwycię- 
sko z całym atakiem mistrzowskiej Wi- 
sły. 

Po przerwie już w drugiej minucie 
Kotlarczyk II uzyskuje z centry Adamka 
wątpliwą bramkę ręką, którą jednak sę- 
dzia uznaje. 

Wisła prowadzi. 

Gra zyskuje na ostrości, ŁKS przepro- 
wadza ze zmiennem szczęściem ataki, lecz 
wszystkie bezskutecznie, uzyskuje nawet 
dwa rogi w 11 i 25 minucie, Jednak wy- 
pady Wisły są zawsze groźniejsze, a Mila 
wprost z pod nóg wybiera piłkę Reyma- 
nowi lub Kowalskiemu. 

Wreszcie odbitą piłkę od Koźmina 
strzela Sowiak, zapewniając ŁKS-owi wy- 
nik remisowy. 

Sędzią p. kpt. Baran dość dobry, 

Skład ŁKS-u: Mila, — Cyll, Gałecki; 
regza, Kubiak, Jasiński, — Durka, 5o- 
wiak, Król, Jańczyk, Śledź. 

Skład Wisły: Koźmin; — Skrynkowicz 
Pychowski; — Bajorek, Kotlarczyyk I, Ma 
kowski; — Adamek, Kotlarczyk II, Rey- 
man I, Kowalski i Balcer. 

Najsłabszą częścią ŁKS-u “to pomoc, 
której wprost nie widać było na boisku, 
dlatego też wszelkie poczynania ataku 
rwały się, gdyż pomoc pracowała, ale tyl- 
ko defenzywnie, zapominając o ataku, 
przyczem obaj skrzydłowi Wisły bezkar- 
nie podprowadzali piłkę aż na pole bram- 
kowe. 

Atak za mało strzelał na bramkę, obro 
na dość pewna. 

Najlepszym był Mila, który zwycięs- 
ko wychodził z całym atakiem Wisły. 

Technicznie Wisła przeważała, lecz w 
ostatniej chwili brak było w ich ataku cel- 
nych strzałów. 

Gra Wisły była wyrównana i słabych 
punktów nie można było dostrzec. 

Jak zwykle, dominował kpt. Reyman, 
król strzelców, rozdajaąc świetnie piłkę, 
również wybili się swym poziomem gry 
Balcer, Kowalski, Kotlarczyk I, Skrynko- 
wicz i Koźmin. j 

Oba zespoły podzieliły się też punkta- 
mi i mają identyczny stosunek zdobytych 
bramek (6) przy 4 stracónych i jednako- 
wą ilość punktów 3. 


Garbarnia — Turyści 8:2 (5:0) 


Zapewne nikt z udających się na wczo 
rajsze zawody ligowe w Krakowie, które 
były debiutem benjaminka Ligi, Garbar- 
ni, nie przypuszczał, że drużynie krakow- 
skiej tak pięknie uda się jej występ. Wy- 
nik 8:2, niemal identyczny z niedawnem 
zwycięstwem Warty nad łódzkim przeciw- 
nikiem, jest najlepszym dowodem, iż dru 
żyna Garbarni jest dobrym obecnie zes- 
połem ligowym i w razie utrzymania się 
nadal w tej samej formie, odegra w mi- 
strzostwach tegorocznych  niepoślednią 
rolę, 

Skład obu drużyn był nieco osłabiony, 
u Turystów brakowało Kahana i Kulawia- 
ka, zaś u Garbarni Augustyna, którego 
zastąpił Czubryt. 


Jeśli idzie o przebieg gry, to ta, za wy- 
jatkiem nieznacznego okresu po przerwie, 
kiedy łodzianie zdobywają dwie bramki, 
stały pod znakiem przewagi Garbarni. Do 
niej należała niemal bez przerwy inicjaty- 
wa i od niej wychodzi :y ustawiczne ataki, 
przeprowadzane bardzo składnię, a niekie 
dy i efektownie przez środkową trójkę, 
złożoną z Joksza, Smoczka i Pazurka. Wy 


Pokażą to wkrótce rozgrywki pierw- | nikiem ich poza rzutem karnym był wy- 


£zej rundy, a wtedy będzie można już coś 
k powiedzieć. 


nik do pauzy 5:0. Był czas już, iż Gar- 
barnia prowadziła 6:0 i dopiero wówczas 


Turyści wykorzystując pewien okres jej 
pewności zwycięstwa i zmęczenie, zdoby- 
waja w tym okresie dwa bramki przez 
Biaszczyńskiego i Hermansa. Ostatnie 
znowu chwile należą do miejscowych, u- 
zyskujących dalsze dwie bramki. 


Kolejność zdobycia poszczególnych bra- 
mek przez zwycięzców przedstawia się na 
stępująco: pierwsza pada z rzutu karne- 
go, strzelonego przez Biła, druga i trzecia 
ze strzału Joksza, czwarta przez Pazurka, 
a piąta przez Stefańskiego. Po pauzie 
sczęśliwymi strzelcami ze strony zwycięz- 
ców są Smoczek, Joksz i Pazurek. 


Na wyróżnienie zasługują u Turystów 
w obronie Kubik i Karasiak, ten ostatni 
jednak przechodzi czasami niepotrzebnie 
do linji napadu, ponadto dość dobry Wie- 
liszek i Hinc, w pomocy natomiast za- 
wiódł zupełnie atak i bramkarz Michal- 
ski. W drużynie Garbarni doskonała trój 
ka ataku oraz obrona, słabsze skrzydła i 
pomoc, za wyjątkiem Nagraby. 


Publiezności z powodu zimna i śnieży= 
cy niewiele. Boisko Wisły, na którem od 
były się powyższe zawody, w całkiem do- 
bryma stanie. Sędziował słabo p. Adam- 
ski, 


sk] 
ŻW 
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Echa porażek Turystów 


LĄ | 


W związku z sensacyjnemi. porażkami 
ligowej drużyny Turystów, dowiadujemy 
się, że kierownictwo sekcji piłki nożnej 
fioletowych, postanowiło czynić starania 


o sprowadzenie do Łodzi trenera zagra» 
nicznego. Jednocześnie w składzie pierw- 
szej drużyny Turystów maję zajść bardza 
poważne zmiany. 


200-ny mecz Durki 
isetny Wieliszka 


Ubiegłej niedzieli obchodzili dwaj zna- 
ni footbaliści łódzcy jubileusze 200 i 100 
meczu. Mianowicie Durka z Ł, K. S-u 
rozegrał na zawodach z Wisłą swój 200 
mecz w barwach Ł. K. S-u zaś Wieliszek 
z KL. Turystów na zawodach z Garbarnią 
w Krakowie 100 mecz w barwach fiole- 
towych. 


Turyści grają w niedzielę 
z I. F.C. w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozegrają 
Turyści trzecie spotkanie o mistrzostwo 
Polski. Tym razem mecz odbędzie się w 
Łodzi. Przeciwnikiem Turystów jest gór= 
nośląski I. F. C. Zawody odbędą się na 
boisku W. K: S-u o godz. 16-ej po po: 
łudniu. 

Prócz powyższego spotkania ligowe 
go odbędą się w kraju następnjące mecze 
o mistrzostwo Ligi: Polonja — Garbarnia 
w Krakowie, Cracovia—Ruch w Krakowie, 
Pogoń—Legja we Lwowie i Warta—War- 
szawianka w Poznaniu. 

Odpoczywają Ł. K. S., Wisła i Czarni. 


Hakoah wiedeński 
"przechodzi do I Ligi 


Ubiegłej- niedzieli rozegrał Hakoah 
wiedeński swój ostatni mecz o mistrzostwo 
Ligi, zwyciężając Donau w stosunku 3:0. 
Hakoah w mistrzostwie nie przegrał ani 
jednego meczu i definitywnie przechodzi 
do I Ligi. 


Wojewódzkie komisje 
kolarskie 


Jak już donosiliśmy powstała w Łodzi 
rzed kilkoma tygodniami wojewódzka 
Komisja kolarska na wzór katowickiej 
i poznańskiej. Sprawa wojewódzkich ko= 
misyj kolarskich omawiana była na ostat- 
niem walnem zgromadzeniu klubów ko- 
larskich w Warszawie, przyczem postano- 
nowiono wprowadzić w życie wojewódz- 
kie komisje kolarskie już w bieżącym ty- 
godniu. Czynności wojewódzkich komisji 
kolarskich zbliżone będą do czynności o- 
kregowych związków footbalowych. 


© e o 
W niedzielę rozpoczynają 
motocykliści łódzcy sezom 
Jak się dowiadujemy otwiera sekcja 
motocyklowa Unionu w nadchodzącą nie. 
dzielę sezon sportowy wycieczką do Sie- 
radza — 116 klm. Zbiórka na placu U- 
nionu następi o godz. 9 rano. 


Mecz zapaśniczy 
Łódź — Warszawa 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Warszawie międzymiastowy mecz za- 
paśniczy Łódż— Warszawa. Łódzki Zwią- 
zek Ciężkoatletyczny ustalił już skład re- 
prezentacji Łodzi, który przedstawia się 
następująco: Fiszer (Bar-Kochba), Igna- 
szewski (Sokół), Berger (Siła), Szmidt 


(Sokół). Kałkowski (Sokół) i Turek (Siła). 
Skład drużyny warszawskiej ustalony Zo- 
stanie w dniu jutrzejszym. 


i "a s < 


p 3 "R W moe oc. a a a „U. zioła okazy 7 R dać i 
Bi SOW a e S veaa a ASLO z dla 9 kwietnia * 1929 roku. +, . Te Nr. 96 


Największy "TE 4% 
obecnego sezonu! | 


| |: 1 SPOWIEDŹ [6ts o letniej » Swawole 
i MIMOZ A | = Wielka tragedja seksualna na tle berlińskiego procesu. Hrabianki 


Dziś i dni aśiezorojy ład do soboty, dnia Tyc kwietaja 1929 r. 


ucznia Krantza i uczenicy Szelerówny. * yu; Gerdt Gerdi. 
program: EYA RARA " p.t. ę RA aa WYGNANIU” 


kuch * 


Ly zy YE IFE SE CAREEN E PA, Pa SRIAS 7 N 
£ sł PAYNE Bi 5 m a A T G SET O AE N 


Od nówiedzialka 8 konka. 
Wstrząsający dramat duszy ludzkiej 


| Nięzczyzna z ETET 
| w roli głównej: S$GORIRAB VEIDT 


Początek seansów o godz. HIEN w soboty który dokazuje cudu charakteryzacji: wciela się w postać więźnia-potępieńca 


niedziele i święta o godz. Na I. seans 
po cenach następujących: I. miejsce 60 gre; na straszliwej wyspie Mont-Noir. 


gr., II. 30 gr. — — Nastepny. program: JRAMONA _Śpiewy artysty ine: — — m — A 


pa - S oz re 
sę SE PORT PPX REZ A A E aP. Cz > 4. > ra 3 47% 4 D y eten] y T + 
„t MZR PZ 3 A Wez F m Zn 4 N SE RR EN EDO OWCGE  PWZZEBCH NA WE R WWP ZZ"M ESSI 


; LECZNICA Naciona | M 


dawn. „FLORA“ Zawiszy 22 


Zarhal SIRA L RAAE EE 


R r I ŚL WNE E A a 


ty, oraz potrzebny 


e e e 
Hallo! Tu mówi Poznan. 
Na przeciąg Wystawy Krajowej w Poznaniu odstąpie 
3 pokoje (Kat. 2) umeblowane ze światłem elektrycznem, 
łazienką na pierwszem piętrze, blisko terenu wystawowego. 


Adres: Poznań - Jeżyce, ul. Szamarzewskiego Nr.: 38, 
Działoszyńska. bicz 65-27. 


lekarzy specjalistów a S nonk 
przy Górnym Rynku Warzywne, pastewne i Kwiatów | mość: Głowackiego 


|| Piotrkowska 294, tel. 22-89 pierwszorzędnych firm krajowych Nr. 5, stołarnia, 
przy przytanku tramwajów pabjanickich |i zagranicznych pierwszej jakości 


s czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 
{| dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie do nabycia w składzie aptecznym 
Ñ| specjalności i dentystyka. Kąpiele =p 3 

5 świetlne, lampa kwarcowa, Pekida DEB p PILCE poszukiwany w cen- 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu irum miasta, Zgł 


| kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- Łódź, Plac Reymonta 5-6 Sak Przyj uj 


racje, opatrunki, wizyty na miasto, (Górny Rynek)‘ BOR YH 


Porada 4 zł. 


QI 


Gara? 


nych i niemocy płciowej 


EURO RESURSA 


f! Grodzkiego w Ło» 
A dzi, XV rewiru, za- 


ECZ ZE Sprzeda: 
Poradnia dentystyczna i we- BUIAD Z op e 
Obwieszczenie, 1402 nerologiczna Do akt Nr. 153 SA akt Nr. 460|cenach konkuren- 
Komornik Sądu dla ehor; „skrórnych, wenerycz- 3 zł. 1929 r. 1929 r. cyjnych, Trompkow £ 


ski, Składowa 23. 


Kilińskiego Nr, 123 


+ 


Według głośnej powieści J}. OPATOSZU 
; Realizacja JOHN TURKOW 


w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 


| Poradnia 
| Wenerologiczna 
| Lekarzy Specjalistów 
4 ul, Zawadzka Nr. 1 
| Czynna od 8 rano do 9 wieez, | 
w niedziele i święta 9 —2 Pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 4 
|leczenie chorób wouarycznych X 
| moczepłsdewych i zkóraych | 
|Badanie krwi i wydrielin na ff 
syfilis i i tryper SĘ 
Niemoc płciówa i Konsultacje W 
z neurułogiem i urulogiem | 


Gabinet Świalło-Leezniczy | 


Dziś £ dni następnych monumentalny film! 


W LASACH 
POLSKICH 


Med Diana Blumfeld, Silwen Rich 


Początek seansów w dni powszednie o godzinie 5.20, 7.15 i 9 


DRR. MELLER 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


fI Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
l$ godz. 3—5 po pol, w niedz.ed 11—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny leeznie. 


laboratorium: przy aptece f 


Obwieszczenie. | Ogłoszenie 
mieszkały w Łedzi, IE 


; E A a zj G Sonda pa Komornik V re- a 
5 s » rodzkiego 0- | wi AŚ 
przy ul Radwań-jd Dr, med. Niewiażski {|a XV rewiru, sa jk włada lew | potne posad 
l || mieszkały w Łodzi, d Ę = 
1030 art. Post. Cyw. ||] ul, Andrzeja 5, tel. 59-40 | przy = Radwaś- AE air pa Łodzi przy p = 
raczka 


Í] ogłasza; że w dniu fo kiej 3, dzi 

16 kwietnia 1929 r. 4: Choroby skórne, weneryczne, mū- skiej 3, na zasadzie | gl, Wólczańskiej 1 

od godziny 108 ką czopłciowe i niemoc płciowa f 1030 art. Post: Cyw Paang art.1030 Mi SAUE tarka 

Ą rano w domu Ny, 9 Elektryzacja. Naświetlanie lampą KĘ. 15 kwietnia 1929 s koks a> pralni, Sobocić 
od godz. 10 rano |1929 r, o godz. 10 Pomorska 20. 
w domuNr. 197 przy | rano w Łodzi, przy 


RR f przy ulicy Różanej $ kwarcową. Badanie krwi i wy- 

j| odbędzie się licy- fë dzielin. 

b|tacja  ruchomości,jj Przyjmuje od 8—10 r. i od 5—9w. L  Piotykowyki —— 

i n iotrkowskiej | ul, Narutowicza 32, P tę b 
odbędzie się licyta- odbędzie się sprze- orze ny 
cja ruchomości, na- | daż z przetargu | czeladnik apa 


należącychdo Fiszla|E w niedziele i święta od 9—1 r. 
Gerszta, skłądają- Dla pa pangia Pea 

——— z = eżących do Piotra publicznego rucho- | na krzesła. Wiado- 

Ziółkowskiego,skła- | mości, należących | mość: Bałucki Ry- 


cychsię z mebli, o- 
pr. WOLKOWY SKI dającychsia 7200kg. | do Abe Waldmana | nek Nr. 6, Skibi: 


$1 szacowanych na 
i Ro. i 

ET, i sza- | D cukierków, oszaeo- tadas stol Eo 835 
panes E a Ce elniana 25. Tel. 2297 maa! na zł. 450, A ae nienia Eee i so 

A r ecjalista chorób skórnyc pis rzeczy i sza- 
BADNADACH ? Ja wenerycznych 7 cunek aj wę! przej- ZŁ. A 27M Potrzebna! 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- | 79ny być moze w sys pl 
cową. Badanie krwi i wydzielin. _ | niu licytacji, AŚ b jajo kwie- | dręczna do szyci 


KOMORNIK 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 | KOMORNIK Kilińskiego 40, f 


c 


a.” 


zdolna panna i p 


R. Sakkiłari. 


i w niedziele i święta 9—1 ; KOMORNIK II piętro, 

Do akt Nr. 1040 Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. R. gakkiiirt, L. Wasowski | ——————— 

wik Potrzebna 
ESEPEPENIY TSZT - 

Obwieszczenie. Dr. heod. R akt Nr. 69 wywi 

Komornik Sądu : 7 A czyna, umicjącą do- 
Grodzkiego w Łodzi RÓŻANER Ogłoszenie Ogłoszenia skonale czytać do 
XV rewiru: zamic- = s drobne chorej dziewczynki 
szkały w Łodzi, Dzielna 9, tel. 28-98 Komornik V re- w charakterze niań- 


wiru SąduGrodzkie- ki. Zgłaszać się z: 


SZ PE RIRE Choroby skórne weneryczne i mo-|oo w Łodzi, Leon Pianina świadectwami: K 


skiej 3, na razadmia 


C czepłciowe. Wasowski, zamiesz- $ ą stantynowska 
1099 art: e: ju Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie | katy w Łodzi, prey araia eia Bra- | m. 16, od 10 
PS kn Br. lampą kwarcową. „Oddzielna poocaa ul. Wólczańskiej 1 ih jer E 14 3-€j. 
dr. rago s3 pań. Dla pań od $—5 pp 49 | na zasadzie art. 1030 wr orzsdstawiólej 


+ ąz Nr, 2,1 
zy u iagnej pi 
3 np się liey- fi 
(S tesja  rackomośmi, jW 
? zzleżących do rmy | 
P Ceramika“ wisse, 
i Pawol Remisz, skłe- 
M dojących się z sa- 
| mochodu, doniczek 
A |i słoików, eszącowa- 
fuych ma 4600 z}, 
Spis rzeczy i sza- 
eunek tychże przej- Ki 
rzeny być może wø% 


Magazyn i Pracownia 1929 r. o godz. 10 kiewicza 25. 824 a AUG. 
Obuwia rano w Łodzi, prz bo o nu. Stolarnia, Nie- 
Damskiogo, mgskiogo i dziecinnego $ | "l: Piramowicza 10, Biżuterję cała 7. 3 821 


7 odbędzie się sprze- 
$ wykonywa po cenach przystępnych z przetargu | Kupuję, pełną war- : 
| obuwie najnowszych fasonów. Na Sa prea .| tość płacę. Solidne Potrzebna 


publicznego rucho- } 
(3 składzie zawsze wielki wybór go- mości. należących traktowanie. „Pre- | służąca do wszyst 
| towego obuwia oraz obuwia wysor- 


4 do Estery Aron i ciosa“ Piotrkowska | kiego. Kilińslj 
| towanego po zniżonych cenach. 


123, w podwórzu. | 133, Otto, skl Í 
FR, ŚWIĄTEK 
DÍ 


skiadających się z 


mebli,  oszacowa- 


nych na sumę zło- 


tych 450. | Biżuterja Zagukier 


y U. P. C. ogłasza, że i 
a w dniu 18 kwietnia | Chodkowski, Sien- Potrzebny y 
5 
BĘ | 
f 
5 
Jk 


win E a a ST. HAMBURGA i S-ki, w Łedzi, $f] dniu lieytacji. ul. Kilińskiero Hr. 160 - Łódł, dn. 4 kwie- zegarki na raty, ce- NEN- F , 
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